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tu za Sybiwa zktórych z pewności żuż nie wró 
cą. Tak — Jewsekcja czuwała nad tem, ażeby, 
„Sprawiedliwości stało się zadość i ażeby wy. 
korzeniło się doszczętnie tych zbrodniarzy, kbó 
Trzy marzą o swobodzie dla swego narod. 

Kto marzy o przyszłości dia żydostwa maši 
być surowo ukarany, wzgłędnie zmiszczony. Al 
takiem marzeniem karygodnem jest, zdy Żyd 
się uczy języka hebrajskiego, hub co jeszcza 
stokroć gorsze, gdy hebrajskiego: naucza Wi 
podziemiach, w piwnicach jak Maranów w Hi 
szpanji, tropili tych zbrodniarzy ł wysyłają na 
pewna i męczeńską Śmierć do Syberii Znowu 
setki i setki, starych i młodych, nauczyci d 
uczniów, skazano na okropną Śmierć zesłafńi- 
ców. A kiedy pytano się nieżydowskich kierow 
ników rządu bolszewickiego, dłaczego to robią, 
to wstydzili się i zakłinałi, że o tem barbarzyń 
stwie nic nie wiedzą. Naturalnie to było odda 
ne pod wyłączną jurysdykcję chamów z Jewsa 
kaji. A w tej pali się jakaś jadowiła nienawiść 
do wszystkiego, co żydowskie co żywożydo 
wskie, nienawiść, jaką chyba w matunzo ma peł 
zający wąż do wyprostowamego człowieka. 

Ta poprostu nieludzka nienawiść najbardzie 
celowa w żydowska — religię. Koniiskowa- 
nie bóżmic, Świętokradztwo, nańgrywamie sie £ 
tego, co pobożnemu Żydowi jest w głębi serca 
święte, urządzanie ohydnych, wstrętnych orztj 
żarłoczności lub rozpusty wobec rozmodlonycihe 
rzesz wierzących Żydów, zakazywamie Żydom 
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MĄKĘ PEASCHALNĄ 


ałestowaną przez rabinat KRAKOWSKI, FODGORSKI I SKAWIŃSKI 
sprzedaje po nainiższych cenach oraz przyjmuje 
zboże do przemialu na mąkę paschalna 


ZIARNO” S. A. 


KRAKCĆW-ZABŁOCIE XXV. TELEFON 1115 


Kraków, 14. lutego | i niewidzianem nigdy okrucieństwem, jest : 

(Th.) Od lat, od wielu lat poraz pierwszy | szna. Może jednak nie jest ona ani słuszna ani | 
dochodz. z Rosji wiadomość przyjemna — oby , odpowiednia dła zrozumienia i oceny całości, 
się tylko jak najrychlej i jak najzupełniej spraw ! która miewątpliwke powinna być i będzie zali- 
dziła. | czona do ciężkich aberracyj duszy ludzkiej, 

Donaszą mianowicie, że Jewsekcja ma zni- i ale zarazem wykazuje w niektórych kierują 
knąć z widowni. W jakimś tam planie sowiec- i cych jednostkach duży rozinach intelektu, Czy 
kim ma być także ten punkt, ażeby zlikwido” i ny Lenina z pewnością będą przez sąd historji 
wać tę piekielną władzę nad żydostwem rosyi- | potępione, ale jego intelekt będzie musiał być | pewnych. religią przykazanych praktyk, ak ry 
skiem, nad tym nieszczęśliwym męczennikiem. | uziiany jako mocny i szeroki. W  mniejszem | sralna rzeź bydła itd, — oto wieniec sadysty- 
Reszta szczegółów tej wiadomości jest dosyć | wydaniu bolszewizm wykazał kilka Leninów. | cznych czynów Jewsekcji. Przyczem sadyzm 
mglista, jak zresztą często wiadomości ŻAT-a | Ale to właśnie tyczy się wyłącznie ogólnego leży nietysko w samym pomyśle i zamiarze, ało 
są tak mgliste, że nie można ich bez komenta- jeszcze więcej w sposobie wykonywartła. Bys 

| jak najwięcej tępęgo okrucieństwa. 

W tym związku warto jednak podkreślić je- 
szcze jeden szczegół, który łatwo można prze- 
oczyć. Dummi rycerze z Jewsekcji przedstawia 
ją w grumcie rzeczy najwstrętniejszy typ ni- 

| skiego „moszkostwa”. Kiedy tępią religie żyda 
wską z oknutiią bezwzględnością tłómaczą t0 
zazwyczaj tem. że trzeba pokazać Rosianom, 
iż Żyd także jest prześladowany. a nawet wię 
cej, jak Rosjanin Jeżeli kiedykotwiet było me 
strony Żydów upodłenie się w szukac łaski I 
upodobania w oczach możnowładców, to jest 
ono wzinoomione m Jewsekcji, 

A przytem ta banda uprawia wyraźną 1 ał- 
kczemną asymilację. Napozór utrzymuję język 
żydowski. Ze wszystkich naszych czterech ty 
sięcy łat twórczości duchowej, pozostawili jedy 
nie to, cośmy nemal gotowe wzięli a czegoć- 
my na wszelki wypadek od podstaw sami nie 
stworzył — język żydowski. A ten język tak 
przekręcał, tak wypaczali, tak zmiekształciłi, 
tak zabagnili, że zgoła żadnej żywotnej siły nie 
przedstawia. Swoją drogą — w tem  sziachet- 


ruchu bolszewickiego, do Jewsekcji takie zła- 
rzy zrozumieć, A najlepszym komentarzem za- | odzenie sądu zupełnie się nie odnosi. Tu ma- 
zwyczaj jest nie ponowna wiadomość samego | :ny istotnie do czynienia z potworami, które 
ŻAT=a, tylko sam fakt, który po wiadomości | zgoła żadnego pozytywnega ideału nie mają, 
przychodzi. Zdaje się, że wszystkie „AT-y* | a tylko szkodzić, łamać i niszczyć pragną. 

Jewsekcia! Wyraz, w którym się mieści nie- 
nawiść, prześladowanie i krew. Niewiadomo, 
dlaczego i poco oni pozostali przy żydostwiie. 
Najwidoczniej właśnie tylko dłatego, bo bali się 
że nie-Żyd nie będzie taki gorliwy w tępieniu 
wszystkiego, co żywe w żydostwie, jak oni. 
Nie-Żyd noże nie znać wszystkiego, a może 
także być pobiażliwy. Do siebie mogli mieć peł 
ne zaufanie: oni nie przeoczą niczego i nie 
zmiękną na widok cierpień i łez. 

Zabrali się więc gruntownie do dzieła. Prze- 
dewszystkiemm do sionistów. których tropili © 
kiem wyóćwiczomych carskich siepaczy, i spro- 
wadziłi do — sądu. Tak — za sjonizm sądzą w 
tej krainie sprawiedliwości. Setki a setki tych 
„zbrodniarzy“ wędrowały na daleki Sybir. I 
znowu, z doświadczeniem i sadyzmem starych 
canskich siepaczy wyszukiwano dla tych mło- 
dych chłonców i dziewcząt takie miejsca poby- 

| 
|| 


mają ten sam nadmiar inteligencji i tę sama ja” 
sua stylistykę... 

Rzecz jasna, że byłoby naj.ozsądniej zacze- 
kać z nekrologiem o Jewsekcji aż do chwili, 
kedy sam fakt już będzie zrealizowany i moż” 
dia będzie z całą swobodą napisać: Zn:kł z wido 
wni Świata najohydniejszy szkodnik, jaki kie- 
dykolwiek istniał w historj, I do tego dopiero 
nawiązać opowiadanie o czynach tego potwo- 
ra, o spustoszeniu duchowem i moralnem, jakie 
narobił, i o stokroć gorszych zamiarach, jakich 
tyłko dla tego nie wykonał, bo mu twarda wo- 
la Żydów w tem przeszkadzała. Zapewne by- 
łoby swobodniej pisać ten nekrolog po niewąt- 
pPliwem dokonaniu pełnego faktu. Ale nie ma 
się cierpliwości czekać, A nuż coś się zmieni, 
A chciałoby się jednak choćby chwilę przeżyć 
w blogiem uczuciu, że wampiry jewsekcji już 
nie będą toczyć i łykać krwi naszej. 

Niechże będzłe choćby tymczasawy nekro- 


Cały bolszewizm rosyjski chciano tak trochę 
Po freudowsku tłórnaczyć jako zjawisko sady- 
m. Nie w znaczeniu przenośnem, tylko po“ 
prostu dosłownem. Szczególnie analiza psycho 

icma wstrętnego nawskróś i odrażajacego 

komisarek bolszewickich dawała czesto : 

Ściśle naukowy wynik, że się ma do czy- 
nienia z ohydnem zboczeniem. Może być, że 
ta metoda dojścia do historycznego zrozumie“ 
Ria takiego niesłychanie nienaturalnego i wy- 
paczonego zjawiska dziejowego,  lakiem jest 
doiszewizm wraz z całem swojem niebywałem 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


WYNAJEUJE KASETKI („,SZFESY'”) 
różnych rozmiarów 
nabardze dogodnych warunkach 


Si. 2. 


Ben i kuituralro-twórczemm poczynaniu ma Jew 
sekcja godnego koiapana w naszym  Bundzie. 
len duchowo wysoko rozwinięty zespół także 
uznaje. że nowa era kultury żydowskiej zaczy 
ma się gdzieś w Rosji około połowy 19 wieku, 
a wszystko inne, przeszło sto tysięcy drukowa 
nych, a kto wie ie niedrukowanych tomów sa 
mego hetrajskiego piśmiennictwa, to sama 
plewa. o której nie warto mów, Ale na szcze 
ście Bund ma siłę tylko w gębie i może najwy 


żej przenotać p. Ciolkosza, Jewsekcja zaś ma 
Siłę, piekieiną siłę i łamie i niszczy. 

Ot — taka jest Jewsekcia. o której dochodzi 
wiadomość. że ina być zlikwidowana. Chyba 
że nieszczęśliwi Żydzi w sowieckim raju. gło 


Mieli sektes pojednawcze polil kismen. Bat 


Pismo marszatka Pilisudskiego nie zostalo cdczytane na komisji 
ani też opublikowane 
Dramatyczny przebieg wczorajszych obrad nadzwy- 
czainej komisji seimowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Odczytać czy nie odczytać 


Warszawa. 13. 2. (Sin) Dziś, o godz. 11.15 
rozpoczęła obrady komisja dla zbadania zajść 
w dnin 31 października. Na wstępie przewodni- 
Kzący poseł Czetwertyński (Kl. Nar.) zapoznał 
członków koniisji z korespondenca, prowadzo- 
mą z mirsterstwem spraw wojskowych oraz 
prezydjun rady ministrów, oświadczając, że w 
wyniku tej korespondencji otrzymał sprzwozda 
mie marszałka Piłsudskiego do rady minstrów 
z 7 listopada 1929. Ponieważ sprawozdanie po 
wyższe zawierało w paru ustęcach zwroty ©- 
braźliwe, przewodniczący uznał za właściwe 
zwrócić sę do reienta posła Liebermanna, aże 
by przedstawił członkom komisji tylko część 
tego sprawozdania. 


B.B. domaga się wezwania marsz. 
Piłsudskiego jako świadka 


Następne poseł Liebermann relerował po- 
krótce sprawozdanie marsz, Piłsudskiego. po- 
czem zabrał głos poseł Sławek (BB) który żą 
da odczytania sprawozdania marszałka w cało 
ści oraz wnosi. aby komisja zwróciła się do 
marszałka z prośbą o złożenie przed nią wyia 
śnienia w charakterze świadka., Poseł Sławek 
dowodzi pnzytem. że zezadania marsza ka Pił- 
sudskiego całkowicie potwierdzają, że nie by- 
ło tu żadnego gwałtu i że marszałek swoją oso 
bą będzie mógł dać jeszcze mocniejszy wyraz 
swemu twierdzeniu. 


Poseł Liebermann przeciwko 

odczytan'u 

Sprawozdawca poseł Liebermann sprzeciwia 
się obydwu wnioskom posła Sławka, uznając 
przesłuchanie marsz. Piłsudskiego w obecnem 
stadjum sprawy za przedwczesne.  Jednocze- 
śnie dowodzi, że oświadczenie marszałka, iż nie 
było żadiego gwałtu, nie odpowiada istocie rze 
czy, zresztą sam marszałek Piłsudski stwier- 
dza w piśmie swem, iż w dochodzeniu napoty 
kał na trudności, a jak widać z zeznań woź- 
mych większa grupa oficerów starała się do- 
stać do przedsionka Sejmu. Ze swej strony 
więc sprawozdawca wnosi o przesłuchanie wo- 
źnych sesrowych pod przysięgą. 

W dalszym ciągu referent stwierdza, że żąda 
nie odczytania listu marsz. Piłsudskiego w jego 
ustępach obraźliwych ma widocznie na celu roz 
głoszenie po całem państwie obelg przeciwko 
marszałkowi Seimu, do czego komisja nie może 
służyć za narzędzie. 

Z kolei rozwinęła się dłuższa dyskusja nad 
tem czy "st marsz. Piisudskiego odczytać nale 
ży w całośc. czy też częściowo oraz czy list 
ten ma być odczytany na posiedzeniu jawnem. 
czy tainem 

Na wniosek posta Liebermanna przewodniczą 
cy zarządzii godzinaą przerwę, wręczając zara 
zem pismo marsz. Piłsudskiego posłowi Sław 
kowi. 
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„NOWY DZIENNIK“, 
dzeni i maitreiowani, odetchną. Lo przecież du 
chowo iin trochę ulży. 

Ale czy to już prawda, że ta zmora mika? 

Dosko:ale się wie, że po tej bandzie śladu 
mie pozostanie. W dziejach żydowskich pozosta 
nie jakieś wspomnienie po jakimś straszliwym 
koszmarze. jaki przez pewien czas dusił dła- 
wil. aż znikł. Zbrodniarze mogą ieszcze pewna 
ilość Żydów unieszczęśliwić. mordować. Nasze 
go Ducha te płazy nie dotkną. To jest pewne. 
Sromotny cl koniec przyjść musi. 


czącego komisji. Wobec tego poseł Czetwertyk 
ski cofa rezygnację. 


Qświadczenie pos. Liebermanna 


Poseł Lieberman oświadcza: Marszałek Da- 
szyńsk jest osob. tak wysoko postawioną i kie 
storycznie tak wybitną, iż nie są w stanie do- 
sieenąć go niewłaściwe zwroty przytoczone w 
deklaracji przedstawicieli klubu BB, 

W dalszej dyskusji oświadcza poseł Barlicki, 


A jednak — ogromnie pragniemy ażeby ta | że w żądaniu klubu BB. ukryta jest chęć godze 
wiadomość okazała się już teraz pełną | nla w powagę Sejmu. 
prawdą... Poseł Czetwertyński stwierdza ex praesidio 


zmaczmą tóżmicę zdań na punkcie odczytania pi 
sma marsz. Pisudsk:'ego. Uważa że sprawozda 
nie to ma charakter wybitnie urzędowy. jest bo 
wiem spiawozdaniem jednego z miinstrów do 
rady ministrów, niemniej jednak stawia ono os« 
by wysoko w państwie postawione w niewła- 
ściwem świedle, Nie jest dla niego miarodajnem 
że pismo pochodzi od marsz. Piłsudskiego tezy 
jest on postacią historyczna, czy też nie. Prze 
wodniczący wyraża głębokie przekonanie, że 
przedostarie się treści sprawozdania dc wiado- 
mości publicznej, jako treści obrad komisji mo 
że przynieść szkodę państwu, Wobec kategory 
cznego zaś żądania odczytania pisma w całości, 
składa ponownie przewodnictwo komisji. 


Wnosek B. B. odrzucony 


Przewodniczący poddaje pod giosowanie wnio 
sek BB, domagający się odczytania pisma mar 
szałka Piksudskiego w całości na jawmem po- 
siedzenu. Wniosek odrzucony został 5 głosami 
przeciwka 3. 

Poseł Sławek oświadcza. żę wobec wyniku 
głosowania klub BB nie będzie brał udziału w 
dalszych pracach komisii. 


* * a 


Deklaracja BB. uchyla rąbek 
tajemnicy 


Po przerwie zabrał głos poseł Podoski, który 
imieniem klubu BB odczytał następującą dekla 
rację: 

Uważamy, że marszałek Józef Pilsudski 
jest tak wielką postacią w Życiu Polsk’, iż ' 
jakakolwiek cenzura jego urzędowych 
enuncjacyj przez iakiekolwick badź  ciato 
zborowe czy osobę prywatną nie jest do- ; 
puszczalna. Co się zaś tyczy aktu, danego 
nam do przejrzenia, stwierdzamy, że jedy 

| 
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Sukces prem era Bartla 


Po zakończeniu posiedzenia zwrócili się dzien 
nikarze do szefa gabimetu marsz. Piłsudskiego, 
puik. Becia z prośbą o udzielenie im tekstu 
Sprawozdania marsz, Piłsudskiego. Pułk. Beck 
oświadczył, że treść pisma ukażć się w wieczor 
uem wydaniu biuietynu Iskra“. 

Tymczasem: w godzinach wieczornych roze 
y T sofana | SZA sie wadomość, że list marsz. Piłsudskiego 
aa ae A k e KO oae | nie REP palikowaut A w biuletynie iskry. 
AW AE > OE. Boaccozntaj 1 aga rośredniciwem PAT, Jak się dow'aduię, 
ine uważumy rówież za dopuszczane, e aveln 


b i da fezytany” OE o iedz ! słało sdę co nosknick qsolnstej 
ou. „ana A 3 PSI i miera urila, który uważał, że onublikowanie 


nu tajne. listu marsz, Piłsudskiego w chwili obecnej utru 


l 

ia n r | duiłoby mu w znacznej mierze współpracę z 

Rezygnaci n przewodniczącego | Sejuiem, co kiórej konsekwentnie dąży. Podo- 
om'sii | 


neni zwrotami, które przypuszczalnie obu 
dziły w punu przewoduiczącym wątpl.wo- 
ści, czy akt ten może być in extenso od- 
czytany jest określenie p. marszałka Da- 
szyńskiego jako wariata, i* zwrot zarzuca- j 
jacy mu klamstwo. Natomiast akt ten za- 
wera ustalenie donsoslych 
mogących słażyć do 
kształtu sprawy. 


okoliczności, 
wyświetlenia cało- 


bno preinier Bartel miał zazrcać nawet dy'ni 
sią na wypocek opublikowania listu. 

Jak widać zatem, przebieg dzisiejszych wy- 
padhów, uważać należy za ziaczny sukces m 
iednawczej poiityki premjera Bartla. Sfery puł 
kowmikowskie dążące za wszelhą cenę do za 
ostrzenia stosunków między Sejmem a rządem. 
a zwłaszcza ao utrudnienia współpracy pre- 
mjera Bartla 2 marsz. DDaszyńskim, musiały się 
ugiąć i ustąpić przed zdecydowaną wolą szefa 
rządu. Atak więc „którego przygotowaniem by 
| ło wczoru:sze opublikowanie deklaracji BB spa 


Przewodniczący komisii poseł C_.twertyń- 
ski oświadcza, iż uważa deklarację BB. za ne 
właśc'wie zredagowaną, ponieważ zawiera ona 
właśnie te ustępy, których ogtoszenia pragnąl 
uniknąć. Uważa to za nielojalność w stosunku 
do jego osoby, oraz jako votum nieufności dla: 
niego jako przewodniczącego. Z tych wzglę- 
dów sklada powierzony mu mandat. 

Nad ośw.adczenieni przewodniczącego wy- 
wiązuje się dłuższa dyskusja. przyczem poseł 
Podoski oświadcza, że klub BB nie miał zamia 


ru wyrazić votumi nieufności osobie przewodni 
EEE E O RKPYWOCSZÓ 


lil na panewce 


Kampanja francuskiej prasy prawicowej 
o zerwanie stosunków z sowietami 


Paryż. 13. 2. PAT. Niewykrycie dotycheza® 
sprawców porwania gen. Kutienowa wywołuie 
w opini francuskiej silne zdenerwowanie. 
Przeciętny Francuz nie może się pogodzić z fa 
ktem że w biały dzień obca organizacja mogła 


szefa rządu, akty rozstrzygnął w sposób właści 
wy, w poczuciu godności narodu francuskiego 
sprawę ambasady 'sowieckiej. Rząd nie powi- 
men łudzić się. Sprawa gen. Kutiepowa — pisze 
Gustaw "erve — jest jednym z tych wypad- 


porwać na ulicy Paryża człowieka, który znaj | ków politycznych, które dzięki swemu sensa 
dował się pod ochroną Francji. Dzienniki prawi | cyjnernu charakterowi, działają sinie na wy- 
cowe rozpoczęły kampanię. mającą na celu do | obraźnię bodniecają nadczułość są zdolne wy 
prowadzenie do zerwania stosunków dypioma | wołać siraszte odruchy. Sprawa ta powinna 


tycznych z Rosją. Stawiają one niemal ultima 
tum rządowi w tej kwestii. W dzisiejszej „Le 
Vietoir* (jusinw Herve oświadera, że wszyscy 
z niecierpiwością oczekują powrotu do Paryża 


była być rozstrzygnięta już trzy tygodnie temu. 
Precz z oficjalnym przedstawicielem we Fran- 
cii morderców z Q, P. U, 
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„NOWY LZIENNIK", sobota 15, Il. 1930 


DOOR Z» = 


u9 Jestem fanatycznym miłośnikiem Palestyny“ 


Doniesia mowa 


Jak już domieśliśmy bawi obeciie w południo | 

wej Afryce prezydent Angielskiej Federacji Sio | 
nistycznej lord Melchert. Wziął on, jak wiado- | 
mo udział w przeprowadzanej tam kampani: na | 
rzecz Keren Hajesod. 
*" Niedawno odbył się w Kapstadzie bankiet ku 
osci lorda Melchetta, na którym, jak wiadomo, 
uw. dagu pół godziny zebrano na cele palestyń 
„kie ponad 50 tysięcy dolarów. 

iu tym banknocie wygłosił dłuższe przemó 
wiemie lord Melchett, który m. in. oświadczył: 

„Mógłbym do Was mówić o różnych spra- 
wach, ale wybieram temat Erec Izrael, najbiiż 
szy memu serou. Jestem fanatycznym miłośni | 
kiem naszej ukochanej ziemi. Jak każdy, kto 
wiedzi kraj naszych  praojców, i ja uległem | 
wielkiemu czarowi tego kraju Wywiera zaś ta 
ziemia najsilniejsze wrażenia, jakie znam w ży 


CHUL. 
Ostatnie wydarzenia w Palestynie wykazały. 
że administracja pałestyńska załamała się, ale 


StanowiskoPPS.wokec rewiziiKonstytucji 


lo: da Meichetta 


rząd ngieiski musi zapewnić spokój i bezpieczeń 
stwa w kiaju. Niema oczywiście mowy o jakich 
kolwich zmiauąch w polityce mandatowej, któ- 
ra jest integralną częścią traktatu wersalskiego 
podpisanego przez mocarstwa i aprobowanego 
przez Atmeryxę. 

Jako przewodniczący politycznego komitetu 
Agenci Żydowskiej oświadczam że jest niemo 
żliwem zrezygnować choćby z cząsteczki tych 
praw które nam zostaiy przyznane. Stoimy i 
stać będziemy na straży owego „charteru*, któ 
ry ofiarowano żydostwu obecnie i po wieczne 
CZASY. i 

Ajencja Żydowska nie pozostawiła żadnych 
wątpliwości niesjonistotn. Żydostwo całego 
świata zostało zjedmoczone bod dewizą | naka 
zem historycznej misji odbudowy własnej ostoi, 
do której mamy wszelkie prawa i za którą tę- 
skniliśmy przez wielki i pokolenia. 

Jest kwestią honoru każdego uczciwego Żyda 
wziąć udział w tej pracy*. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 13, 2. (Sin) Komisja vogne | 
cyjma po uchwaleniu ustawy, uchylającej daw- 
ue ograniczema carskie, przystąpiła do dal- | 
szych obiad nad rewizią Konstytucji. 
, Na wstępie omawiano kwestje  formaine. 
Dyskusji ogólniej uchwalono nie przerywać, na | 
tomiast zamknięto listę mówców. Mają prze- 
mawiać posłowie: Czapiński, Bitner, Kościałko 
wski, Prager, Jędrzejewicz i Sławek. ' 
Pierwszy zabiera głos pos. Czapiński (PPS), | 
kióry podkreśla, że dotychczas zajmowano się 
głównie kwestją ustroju, pozatem zaś jest je- 
seeze ważny dział praw obywatelskich i ta 
część w dyskusji winna być omawiana. Chodzi 
o kwestię własności, pracy, mniejszości naro- 
dowych i szikolną. Pos. Czapiński omawia ko- 
lejno te zagadnienia, podkreślając punkt widze 
mia PPS i iewicy. Co do zagadnienia własności, 
to PPS stojąc na stanowisku epoki przejściowej 
między ustrojem kapitalistycznym a socjabisty- 
cmym proponuje formułę, że społeczeństwo 
przystosuje formalną własność do nowych po- 
trzeb, podda swej kontrali formę własność: i 
obejmie pod swe kierownictwo ię wiasiość pry 
wanną i te przedsiębiorstwa, które już do tego 
dojrzały. Nasiępuię mówca omawia punki wi- 
dzenia stronnictw ludowych oo do własności 
ziemskiej, porusza zagadnienia prawne, uwypu- 
kiające projekt Izb Pracy. Co do kwestii mniej 
szości narodowych, mowca uważa, że przepisy j 
są niedostateczne i wypowiada się za autono- | 
mją terytorjalną, spnzeciwiając się utrakwizmo | 
wi. W kwesty. religimej, PPS stoi na stanowi- 
sku rozdziału kościoła od państwa, PPS przeci 
wae jesi szkole wyznaniowej, W dalszym cią 
gu przemówienia, pos. Czapiński przeciwstawia 
się tezie, lakoby minister w Polsce nie mógł 
być Innego wyznania, niż katolickiego. W za- 
kończemii mówca oświadcza, że lewica stoi na 
stanowisku, że nauka powinna być wolna od 
kontroli związków religimych i nauczanie religii 
powinno zależeć od uzmania rodziców i omieku 
nów. `’ a 
R 


Bank Polski płaci 26 próc. 


Warszawa. 13. 2. PAT, W dniu dzisiej- 
Szyin odbyło się w Warszawie walne zgroma 
itzenie akcjonariuszy Banku Polskiego pod prze 
iwodniotwem prezesa Rady banku Wróblewskie 
go. Na posiedzeniu przedyskutowano i przyję- 
to sprawozdarie z działalności banku za rok 
ubięgły. Przyjęto też jednomyślme wniosek Ra 
Gy banku wypłacenia akcjonariuszom 20 zł. od | 
akcj tytułem dywidendy za rok Operacyjny | 
1929, Zebrani przyjel! ponadto :zupęłnienie ar | 


Wobec neobecności mówców, zapisanych do 
głosu, przewodniczący pos. Makowski odroczył 
posiedzenie do jutra podkreślając, że dyskusja 
ogólna będzie jutro zakończona. 


Program dyskusii szczegółowej 
nad rewizią Konstytucji 


Warszawa. 13. 2. Po posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej odbyły się narady przewodni- 
czącego komisji z przedstawicielami klubów 
sejmowych. Na naradzie ustalono następujący 
porzadek dyskusji szczegółowej nad  rewizią 
konstytucji: 

*1) Stanowisko Prezydenta Rzplitej (rola Pre 
zydenta Rzplitej, wybory Prezydenta, zastęp” 
NS Prezydenta, odpowiedzialność Prezyden- 
ta). 

2) Uprawnienia Prezydenta Rzplitej (w sto- 
sunku do rządu, parlamentu, sądów, wojska, 
spraw zagranicznych), 

3) Rząd (organizacja rządu, stosunek do Pre 
zydenta. oraz do parlamentu). 

4) Sejm (wybory, tok prac i quorum, inter- 
pelacje, regulamin itd.). 

5) Senat (skład, stosunek do Sejmu). 

6) Ustawodawstwo (inicjatywa ustawodaw- 
cza, uchwalanie ustaw w Sejmie i Senacie, ogla 
szanie ustaw, veto Prezydenta , dekrety Pre- 
dk Rada: Stanu, Trybunał Administracyj- 
nv). 

7) Budżet i kontrola finansowa, 

8) Odpowiedzialność posłów i senatorów. 

9) Samorząd terytorialny i gospodarczy 
(Naiwyższa Izba Gospodarcza). 

10) Wymiar sprawiedliwości. 

11) Prawa obywatelskie. 

Po uchwaleniu przez kcmisję wyników dys- 
kusji nad szczegółami zasadniczemi, zostanie 
wybrana podkomisja, która zajmie się ustale- 
niem tekstów proponowanych artykułów nowej 
konstytucji. . 


tykudłu 56 statutu Banku Polskrego w związku 
z niedalekun verminem powstania Banku rozra 
chunków międzynarodowych | udziałem w tej 
instytucjj Banku Polskiego. Wzmiankowany ar 
tykuł uzupełniono ustępem: „Ponadto bank mo 
że brać udział w instytucjach między narodo- 
wych, mających na ceiu ułatwienie współpracy 
hanków emisyjnych. W zakończewu dokonano 
wyborów 5 członków rady : ich zastęzców 
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HERNAN" 
Posiedzenie komis; zagraricznej 
nie doszło do skuiiu 
Bemonstracyjna zkzsencja mima 
Zaieskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 13. 2. (Sin) Dzisiejsze pocie 
dzenie szejnowej komisji spraw zagrauicznych, 
na któren miała się rozpocząć dyskusja nad 
ekspose min. spraw zagr. nie doszło do skutku, 
ponieważ miu. Zaleski demonstracyjnie rie przy 
był na posiedzenie. Ma to być protest przeciw 
ko skreśleniu funduszu  dyspozycykiego mimi 
stra przęz Sekn, Natomiast minister zapuwie 
dział przybyc.. sa jubrecisze posiedzeni. sena 
ckiej komisji zagranicznej, gdzie wygłosi eks 
pose. 


Jednorazowy zasiiek dia 
urzędników państwowych 


Warszawa. 13. 2. (Sin) Na dzusiejszem po- 
siedzeniu komisji budżetowej pod przewodni- 
ctwem pos. Wyrzykowskiego przyjęto wnioski 
referenta pos. Zaczka w sprawie zatwierdzenia 
zamknięć rachunkowych za lata 1923-24 zgod 
nie z wnioskiem NIK. Z kolei po referacie pos. 
Krzyżanowskiego uchwalozo rządowy projekt 
ustawy w sprawie jednorazowego zasiłku dla 
funkcjonariuszy państwowych, sędziów, proktit 
ratorów, osób wojskowych oraz emerytów, 
wdów i sierót. Komisja zmieniła w projekcie no 
menklaturę: zasiłek na dodatek. 


Przymus jednorocznej praktyki 
dla lekarzy 


Warszawa, 13. 2. (AW) Od 1 marca Dr. 
władze administracyjne ogłosiły, że będą żąda» 
ły przedstawienia od młodych lekarzy zaświad 
czeń odbycia jednorocznej praktyki szpitalnej, 
przyczem pod uwagę będą brane jedynie prar 
ktyki w szpitalach większych. 


Akcja kolonizacyjna Jeasu 
we Francji 


Wa szawa, 13, 2. ŻAT. Żydowskie central 
ne towarzystwo emigracyine „Jeas* uz 
za pośrednictwem swojej centrali w Paryżu 
kontrakty dla robotników od pracodawców we 
Francji południowej, na podstawie których roł- 
nicy żydowscy otrzymać mogą wizy do Fran 
cii. 7 
— „jeas“ ogłosiło rejestrację emigrantów. 
którzy chcą nauczyć się pracy rolnej. Kura 
dla rolników trw:.ć będą od kwietnia do paf- 
dziernika br. Rejestrować można się w oddzia 
łach tego towarzystwa, 


Siciński doznał ataku furji 


w szpitalu 
Echa incydentu podczas wizyty 
prer Strandimana 


Warszawa. 13. 2. (N) Sędzia śledczy, pra 
wadzący dochodzenie w sprawie Józefa Stciń- 
skiego, który przy zbiegu ulicy Miodowej i Kra 
kowskiego Przedmieścia zatrzymał samochód, 
wiozący Naczelnika Państwa Eustońskiego, p. 
Ottona Strancmana, zwolnił  aresztowawego 
pod warunkiem, że rodzina odda go pod opiekę 
lekarzy szpitala Jana Bożego. 

W szpitalu, w kancelarji doszło do gwalło- 
wiej sceny. 

Siciúski usdował wygonić z kamcelanji wszyst 
kich obeci:ych. nie wyłączając matki, przyczem 
wołał: „Proszę stąd wyjść, ja tu rządzę“. 

Kiedy do kaucelarji wszedł lekarz szpifalty, 
Dr. Szpakowski, który oświadczył Sicińskkiemu, 
Że masi „rzez pewien czas pozostać pod jego 
opeka, ten chwycił leżącą na stole dość dużych 
roznyarów książkę i rzucił się z nią na lekarza. 

Na pomoc dr. Szpakowskiemu pospieszył 
odźwierny szpitala, Sobieszko. 

Wówczas S:ciński poszarpał ksiażkę przyjęć 
w strzępy i rzucił się z kolei na Sobieszkę. 

Z trudem udało się opanować furjata i umie- 
cić co go nadziale tzw. bujnych. 

Na pytania lekarzy Siciński nic nie odpowia- 
dał. 

Po upływie paru godzin Siciński się uspokoił. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 15. IL. 1930 


-"Tragedja żydostwa rosyjskiego | 


Miiicnewi Zydów grozi śmierć glociowa 


Od kilku lat nie schodzi ze szpalt dzienników 
żydowskich we wszystkich językach na całym 
świecie stala nemal rubryka p. n „Tragecia 
żydostwa rosyjskiego“, A tytuł ten tylko w 
niewielkiej mierze obrazuje gəheanę Żydów 
rosy,»s'ch ugmn.jącwck sę pod noaren Sy” 
stemu  bolszew:zk ego Żyd stwa  rosviskie, 
ongiś pełne żywotnych sił dynamicznych, silne, 
Uirarne o mocno. zakorzenionem poczuciu soli- 
darności narodowej, leży dziś w gruzach. Znę- 
ca sa Mi nm. Jewsekcia, 005 erae MU shar 
by kultury, + chlania je. gosasłarczy system 
bolszewicki, niweczący wszelkie próby popra” 
wy gospodarczej sytuacji. Żydostwo rosyjskie, 
element głównie handlowy i przemysłowy, za” 
łamało się już w pierwszych latach bolszewic- 
kich eksperymentów. Nędza groziła od pierw” 
szej chwili ludności żydowskiej w Rosii. Oka- 
zała się rychła potrzeba szeroko zakrojone; po- 
mocy dla wypartych ze swoich stanowisk Zya 
dów rosyjskich. 
| Pierwszy z pomocą pospieszył amerykański 
Joint, który opracował wielki plan kołonizacii, 
wysłał olbrzymie fundusze na jej cele į na ce- 
de produktywizacji mas żydowskich. Dziś, po 
blisko 10 latach wielkiej pracy, Joint znajduje 
na temsamem miejscu, na którem znajdował 
Się u początku swej pracy. Dziś żyje w Rosji 
‘miljon Żydów zdeklasowanych, nie mających 


ARCE 


adnej nadzieji uzyskania pracy w ramach sy | 


teru gospodarki 
inych na śmierć głodową. 
| Zagadnieniu miljona zdeklasowanych Żydów 
rosyjskich poświęca ciekawe uwagi w prasie 
żydowsko- amerykańskiej, znany żydowski dzia 
Racz socjalistyczny (Poale Sjon), b. minister 
ukraiński, A. Rewucki. Nawązując do wiado- 
imości, nadchodzących z Rosji, pisze Rewucki, 
'Że nie jest to przesada ani frazes, lecz naga, 
prosta prawda. Prawda tem boleśniejsza, że 
tych zdeklasowanych Żydów nie uratuje wcale 
ewentualny przyszły rozwój gospodarczy Ro- 
sji Gdyby nawet „pięcioletni plan“, przeprowa 
(zany obecnie w Rosji osiągnął stuprocentowy 
sukces. nie przyniesie on zbawienia dla Zy- 
dów. Realizacja „pięcioletniego planu“ wyma- 
ga coprawda dużej ilości rąk robotniczych, ale 
zmdeklasowani Żydzi pracy nie dostaną. Miljo- 
ny innych tańszych robotników znajduje się O 
mfle naprzód w szeregu. Kilka milionów rosyj- 
skich bezrobotnych w mieście i kilka milionów 
zdeklasownaych chłopów, znajdujących się ©- 
becnie po wsiach, otrzyma, ze względów eko- 
nomicznych. społecznych i psychologicznych, , 
pierwszeństwo na wszystkich rynkach pracy, 
które się otworzą. Dla zdeklasowanych Żydów 
w miastach niema pod tym względem żadnej 
nadzieji, ani też żadnego naturalnego wyjścia. 
A jeśli pięcioletni plan upadnie, wówczas 
będzie jeszcze gorzej. Oprócz miliona zdekla” 
sowanych, zginie jeszcze wiele innych Żydów 
nieprzystosowanych do sowieckiego systemu 
gospodarczego. Ratunek dla zdeklasowanych 
Żydów może przyjść wyłącznie z zewnątrz, a 
jeśli istnieje możliwość otrzymania dla nich ja- 
kiejkolwiek pomocy i ułatwienia w samej Ro- 


rosyjskiej, a więc skaza- | znaleźć 


moc nie nadejdzie — miljon zdeklasowanych 
Żydów musi wymrzeć. Jest to smutne i gorz- 
kie, ale niestety jest to struprocentowa praw- 
da. 

Obecnie, po 12 latach władzy sowieckiej „| 
Rosji, można już sobie pozwolić na wypowie- 
dzenie ostrej prawdy o formach konstruktyw- 
nej pracy pomocy, udzielanej dotąd żydostwu 
rosyjskiemu przez Jont. Należy stwierdzić, że ; 
kobnizacja rolnicza jako rozwiązanie kwestji | 
żydowskiej w Rosii jest nonsensem i fantazia. | 
„Nie wyjeżdża się do Tuy z własnym samowa | 
rem“ — powiada rosyjskie przysłowie ludowe. 
Jeśli Tuła nie potrzebuje samowarów, to Rosia 
nie potrzebuje chłopów. Gdvby w Rosii cho” 
dziło o narodowe rozwiązanie kwestii żydow” 
skiej i gdyby nie ciążyła nad nami liczba mi- 
liona zdeklasowanych Żydów, kolonizacja ży- 
dowska byłaby z pewnego punktu widzenia bar 
dzo pieknym czynem. Byłoby oczywiście do” 
brze, gdyby jednostronnie miejski charakter 
rosyjskiego żydostwa został osłabiony przez 30 
do 40. tysięcy chłopskich rodzin żydowskich. 
O większej ilości nie można było nawet ma- 
rzyć. Ale razem ze staremi koloniami żydow” 
skiemi można conajwyżej doprowadzić do te- 
go. że dziesiąta część żydostwa będzie praco- | 
wała na roli. | 

Gdy atoli chodzi o ratowanie setek tysięcy ; 
Jednostek od grożącej śmierci głodowej, trzeba 
- formę pomocy, najbardziej prostą, ta- | 
nią i skuteczną. A tą forma jest produktywiza” 
cia zdeklasowanych Żydów w miastach i mia- 
steczkach, urządzanie fabryk  sróldzielczych, 
co kosztuje o pięć razy mniej niż AE R 
na wsi i daje wprawdzie tańsze ale silniejsze 
i pewniejsze podstawy bytu. Rosja posiada za a | 
dużo chłopów, a za mało fabryk. 

Kiedy amerykańscy milionerzy z Jointu przy 
stąpili z najlepszemi zamiarami do żydowskiej į 
kolcnizacji w Rosji, sądzili, że za jednyin za” 
machem powalili dwóch wrogów. Uratowali re- 
ligję żydowską z rąk  Jewsekcji i przyczyttii 
się do powstania niejako w centrum socjalisty 
cznej gehenny nowego pokolenia prywatnych 
właścicieli małych gruntów, którzy z prawdzi- 
wym chłopskim konserwatyzmiem będą bronili 
swei ziemi. Strzały padły, ale wrogowie nie zo 
stali trafieni. Kolonie „Jointu* zostaną skole- 
ktywizowane. Dla chłopów trzymających się 
uparcie własnej ziemi czyni się wyjątek — nie 
ulegną kolektywizacji, lecz zostaną zdeklaso- | 
| wani po raz drugi, Jest rzeczą możliwą, że 
Agrojoint ma formalna podstawę żądać, by | 
chłopi, którzy podpisali mu weksle, WOLE 
ha ziemi jako prywatni właściciele, aby mogli 
mu zapłacić dług, dotychczas atoli nie wysu- 
nięto nawet takiej propozycji, chociaż „czyst 
ka kolonizacyjnaw koloniach żydowskich jest 
faktem. 

Małe kolektywy po 15 do 20 rodzin zostaną 
po pewnym czasie włączone do kolektywów 
kilkuset rodzin, które obejma wielkie tereny. 
Oczywiście kolektywy te będą wówczas „umię 
dzynarodowione”, zniknie sen A żydowskich 
sednostkach  cutonomiczyca Z ideału, jali 


sji, to zakres tej pomocy jest całkowicie zaleź | Jo'nt sobie stworzył z początku kolonizacji, riie 
ny od rozmiarów i zakresu działalności roz- ) pezostanie nawet wspemnienie, 


witanej zagranicą. 


Jeśli taka zewnętrzna po” 


KOMUNIKATY 


ŻYBOWSRI UNIWZARSYTET LUDOWY 
(Przemyska 3). Dzis w piątek o godz. 8 wiecz, Se- 
minarjum literatury powszechnej p. dra Lówa. 
— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w piąlek o 
godz. ©1415 wiecz wygłosi kol. D. Rundstein refe- 
rat n. t „Stamsjonizm, a rzeczywisłość paleslyń- 
ska“. Goście mile widziani 

— HEBRAJSKA ARADEMJA ACHAD- HAA- 
MOWSKA. Staraniem Komitetu Lokalnego org 
„Tarbut* w Krakowie oeldbedzie się jutro w sobo- 
tę o g. 730 wiecz w sali „Merkazu”* (Krakowska 
41) akademja Achad- haamowska z udzaiłem chó- 
ru „Iaszomer Hacair* Uroczyste przemówienie 
o Achad Haamie wygłosi prof, Benzion Rapapori 
— HITACHDUT. Dziś w piątek o godz 730 w 
lokalu „Merkaz“ (Krakowska 41) wieczór poświę- 
cony pamięci Achad laama. Relcrują pp. Aksel- 
rd i prof. Muhblsteim 


: lywy międzynarodówki młodzieży 


— żSMR. „MASADA“. Dziś w piątek o g 7:30 
zebranie członków z dyskusją n. t „J.egjon ży- 
dowski*. 

— „PRZYSZLOŚĆ HRATMD* (Zielona 17) Dziś 
w piątek o godz 8 wiecz. zebranie członków, po- 


łączome z referalem p. Izaaka Slerna n. i „Rola 
kobiety w haskali i chasydyźmie*. 
— SOCJALISTYCZNA MŁODZIEŻ „FRAJ- 


HAJT“ (WOLNOŚĆ) SEKCJA MŁODZIEŻY POA 
LE- SJONU. W związku z posiedzeniem Egzeku- 
w Warszawie 
odbędzie się dziś w piątek o g. 7 wiecz. pogadan 
ka n, t: „Znaczenie międzynarodówki młodzieży 
dla ruchu robotniczego”. Zagai z. Woszczyra. (W 
lokalu Poale- Sjonu, Podbnzezie 4, II. p. ofic.) 
— UNIWERSYTET LUDOWY IM. BERA BO- 
ROCHOWA PRZY CZYTELNI LUDOWEJ „JE- 
DNOśĆ* (Zielona 3) Dziś w piątek o g. 790 wiecz 
oćczyt dra Józefa Marguliesa n. t „Ustawodaw- 
stwo socjalne w Polsce“, Goście mile widziani. 
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Rietrzebaieźcdzićdo stolicy 
Zasatwiamy wszelkie sprawy handlowe, przemysłowe we w grą 


kich instylnejach rza ądowych i prywatnych. Po przekazania 
inlormnjemy w zapyty wanej sprawie. Techn.-Handl Biuro Złęgań 


| „POK“ Warszawa, Widok 9 


Sp. z 0. ©. Telefon 116-323. — P. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


Stopięćdzies'ąt płócien 
Tyle obrazów, a nadto szereg miedziorytów, 
drzeworytów ild zakwalifikowano na pierwszą 
Wyslawę malarzy żydowskich Krakowa i Zadio- 
dniej Małopolski Ekspozycja przedstawia się bar. 
dzo ciekawie. Otwarcie wernisażu odbędzw siq 


w niedzielę 16 bm. o g. 10'30 przedpołudniem w sa 
li reprezeniacyjnej Żydowskiego Domu Alceniezaic- 
kiego przy ul. Przemyskiej 3. 

Wyslawiają wszyscy niemal krakowscy i zach 
dnio- malopolscy malarze żydowscy od najwy- 
biiniejszych aż do najmlodszych, Wystawa poźrwa 
stosunkowo niedługo, by ustąpić miejsca Gszzej 
ekspozycji organizowanej przez żydowskie Towa 
rzystwo Krzewienia Sziuk Pięknych w Krakowie. 

p EE" 

— OSTATNIE WYSTĘPY TRUPY WILEN- 
SKIEJ w Kmakowskim Teatrze żydowskim. Juwo 
w sobotę 8'3%0 wiecz. kapitalna komedja ciasydz- 
ka „Opowieść o Herszelu z Ostropola* Mojżesza 
Lifszyca, w niedzielę 8/30 wiecz wspaniałe wido- 
wisko „Miasto żydów“ Arona Cejtlina, zaś w 
niedma o 330 pop. po cenach zmiżonych nieśmier 
| telny „Dybuk“ Sz. An-skiego. Są to już ostatnie 
przedstawienia Trupy Wileńskiej (kier. M, Mazo) 
w Krakowie. Bilety wcześniej do nabycia w fir- 
mie Fischhab. Grodzka 46 (Nr. tel. 32—56). 

+ Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 15-ty „Szwejk“ z St. Jaraczem i L. Wyrwi- 
czem, bez przerwy gromadzący tłumy W  niedzie- 
le popołudniu „Maman do wzięcia”. Premjeraj 
komedji Pawła Fraaka „Grand Hotel“ w przy- 
szłym tygodniu. 

— STANISŁAW MIKUSZEWSKI. znany i ce 
niony skrzypek wystąpi dziś w piątek 14 bm. w 
sali Bolońskiego Przy fertepjanie Jan Hofimaan, 
Bilety do nabycia w kasie przy sali. 

— KOBIETA W ŻYCIU. A W LITERATURZE. 
Na powyższy interesujący temat prelekcja zna- 
nego literata Jana Pietrzyckiego odbędzie się sta- 
raniem Związku zawodowego literatów polskich 
dziś (w piątek) o godzinie 8 wieczór w gmachu 
Uniwersytetu (sala Kopernika). Treść prelekcji: 
Przyjaciele i wrogowie kobiet. Kobiety i poeci. 


| Kobieta w filozofji. Genjusz męski i żeński, O to- 


gioe kobiecej. 
czyzn. 

— NOWY UTWÓR PAUL BOURGETA, Uka- 
zał się w druku utwór sędziwego powieściopisa- 
rzą, Paul Bourget pt. „Zemsta życia”. Prasa pe- 
ryska wyraża z tej okazji zachwyt nad niezmóc- 
dcwanym zapałem do pracy tego wielkiego pisa- 
rza. 

— ŻYCIE MOZARTA W FILMIE DŹWIĘKO- 
WYM. Dzienniki włoskie zamieszczają wiado- 
moćć, że jedna z wielkich firm kinematograficz- 
iych przygotowuje realizację filmu dźwiękowego 
pod tytułem „Mozart“. Rolę tytułowa odtworzyć 
ma słyny skrzypek czeski Jan Kubelik Muzyka zo 
stała skomponowana przez Kubelika, Film ten bę- 
dzie zrealizowany z wieikim nakładem kosztów, 


Problem miłości u kobiet, a męż- 


— ZYD, SOC. FARTJA ROB. „POALE SJON“ 
(ZJEDN. Z CSP). Dziś w piątek o g. 730 wieczór 
w nowym lokalu przy ul. Podbrzezie 4, II p, ofi- 
cyny Zebranie partyjne z porządkiem dziennym: 
1) Akcja dla palestyńskiego funduszu robotnicze- 
go. 2) Aktualne probleny organizącyjne. 3) Dy- 
skusja. 

foan u 


— ROZBROJENIE JAKO PROBLEM TECR- 
NICZNY*. Dzi$ w piątek o godz. 7 wiecz w sali 
G6 coll. Nov. U. J. na zebraniu dyskusyjnem A- 
kademickiego Związku Pacylistów wygłosi p. SŁ 
Ehrlich odczyt pod powyższym tytułem. Goście 
mile widziani Wstęp dla wszystkich wolny. 

— STARANIEM KOLA ANGLISTÓW U. U. J. 
wygłosi w sobote 15 bm. o godz. 8 wiecz. w Ual- 


'wersytecie Jagiell. sala 66, II. piętro, p. Denzel 


Carr, lektor jęz. chińskiego i japońskiego U J. 
i W. S. H. odczyt w jęz. 

the Heart of Japan“, Prelegent, który spędził 
szereg lat ne Dalekim Wschodzie, posiada đoeko- 
rałą znajomość tych egzotycznych krajów 1 lu- 
dów, toteż odczyt jego niewątpliwie stanowić bę- 
dzie niepowszedoią atrakcję. Wstęp 1 zł, człon- 
kowie 50 gr. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Konieczność organizacji pośre 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 15. II. 1930 


dnictwa 


drzewnego 


Pośrednictwo drzewne w Polsce nie jest dotąd 
ujęte w żadne fonny organizacyjne jakkolwiek 
fest ono w całokształcie naszego drzewniclwa 
crynuikiem bezsprzeczaie ważnym — Odbyta w 
sierpniu 1929 w Bratysławie Międzynarodowa 
Konierencja Drzewna stwierdziła w swych rezo- 
lucjach między imnemi, iż „należy dążyć do tego, 
sby w każdem państwie działała jednolita ongabi- 

maklerów i agentó v drzewnych“. 

nas pośrednicy drzewni — maklerzy i agea- 
gi — do tej chwili idą luzem i nie sianowią zorg- 
adnowenego skupienia, z którem by się liczono i 
co ma tem idzie, nie są w stanie rozwinąć prawdzi- 
wie skutecznej działalności, jakkolwiek są do 
tego predestynowani, jako czynnik ożywiający 
produkcję, handel i koasumoję, jako łącznik mię- 
day podażą a zbytem jako element bezwątpienia 
konstruktywny i twórczy, mający wielkie pole do 
popisu — Bo pośrednictwo drzewne jest tak spe- 
cyficzne, że nie da się porównać z pośrednictwem 
i artykuł o tak wielkie:n 


nie indywidualnego dla siebie ujęcia. 

Koniecznen jest tedy zespolenie we formie wzo- 
rowej organizacji, grupującej agentów — makle- 
tów o pemem poczuciu odpowiiedzialności i uświa 
domienia, fachowych i godnych zaufania. Bo zam- 
famie to rzecz główna, a jeśli organizacja stać bę- 
dzie na straży działalności swych członków, wte- 
dy zaułanie z natury rzeczy wzrośnie, zwłaszcza 
ze stromy zagranicy; która przekonawszy się, że u 
nas istnteje organizacja stojąca na wysokości za- 
dania, — z usług jej członków ahęinie skorzysta. 

Nie na tem jednak kończy się zadanie organiza- 
cji, bo w rachubę wchodzą i interesy członków — 
agentów  maklerów 
zwłaszcza ze sterami zainteresowanemi. w pierw- 
szym rzędzie producentami. Czekają więc uzgo- 
dmiemia takie sprawy jak: unormowanie prowizji 
w ogólności, prowizji od imteresów dalszych (tzw. 
Kundenschutz), od interesów stormowanych, spo- 
sób i termin płatności prowizji oraz jej wyso- 
kość itp. Na wspomnianej wyżej konferencji w 
Bratysławie omawiano i te sprawy, u nas jednak 
do tej chwili nigdzie ich nie poruszono. 

Byłby tedy już najwyższy czas, aby i u nas spra- 
wy te weszty na porządsk dzienny i aby w drodze 
organizacji stworzyć podstawę zdrowego i silne- 
go stanu pośrednictwa drzewnego, - przyczem mu- 
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Sprawa 1. proc. podatku od 
hortu a praktyka skarbowa 


Jedna z Agencyj warszawskich informuje: Jak 
wiadomo, Minister Skarbu zarządził, aby wladze 
skarbowe lokalne na indywidualne podania, zgła- 
szanę puzez firmy huniowe, nieprowadzące fov- 
malnych ksiąg, udzielały decyzyj obniżających 
stawkę podatku obrożowego do 1 proc., o ile fir- 
my te udowodnią swój hurtowy charakter i o ile 
okaże się, że wysokość normalnej slawki w po- 
ważnym stopmiu osłabia sytuację płatniczą dane 
go przedsiębiorstwa Władze lokalne skarbowe 
zupełnie jednak nie zrozumiały 'mtencji Ministra 
Skarbu i odmawaja masowo obniżenia stawki. I- 
zby Skarbowe rozpatcują przeto podania peten- 
tów, zgłoszone w drodze rekursów. Jak się dowia- 
dujemy, Izby Skarbowe mają zupelnie inny stosu- 
nek do sprawy podatku wymienionego i naogól 
liberalnie załatwiają podania. Należy zwrócić u- 
wege, że już niejednokrotnie stwierdzamo, że ob- 
ciężemie Izb Skarbowych poszczerólnemi podania - 
mi osób, odwołujących się do wyższej irstytucii, 
spowodowane jest wadliwem urzędowaniem in- 
stytucyj niżezych. 


Od detajliczne s<rzedaży wędlin 


I proc. podatku przemysłowego 
Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego 
Wskutek skargi wniesionej przez p. S ze Lwo 
a przeciwko orzeczeniu Komisji odwoławczej 
dla spraw państwowego podatku przemysłowego 
we Lwowie orzekł N. T. A. dnia 3 stycznia 1930 
do L. Rej. 52/28 między innemi co następuje: „Nad- 
ło w odwołaniu zarzucił nieprawidłowe 
£egtosowanie 2 proc. stawki podatkowej i oma- 
Bał się w myśl art. 7, I. ©) ustawy zastosowania 


ałgowej stawki dla całego obrotu Władza pozwa- | 


o w odpowiedzi na skargę twierdzi, że vigowa 


fanene 


meea surowego, natomiast nie może 


wymagające ustalenia, i 


stawia- podatkowa ma tylko zastosowanie | 


sielibyśliy zmodernizować cośkołwiek nasz) meu- 


tej organizacji. — Utrudnienie to jest raczej na- 
iury psychologicznej, a wyraża się w pewnem u- 
przedzeniem do nazwania się agentem czy makle- 
rem.. Atoli właściwy drzewny pośrednik, który 
winien być światowcan (jego zakres działania ©- 
garnia nieomal świat cały) nie może się zaskle- 
pać w tych wąskich kategorjach myślenia — mu- 
si się raczej wzorować na zagranicy, na Zachodzie. 
Bo tam znajdujemy wielkie poważne firmy, spół- 
ki akcyjne, zatrudniające nieraz dziesiątki urzę- 
drików, które szczycą się mianem maklerów czy 
ageubów 


Zmesztą nie od rzeczy będzie wyjaśnić przy tej 


wiej pośrednik jest w całem tego słowa znaczeniu 
kupcem. Ustawa handłowa bowiem powiada: „Kto 
zawodowo pośredniczy interesy handlowe dla in- 
nych osób tzn. przygotowuje zawarcie interesu 
przez swoją czynność (pracę), trudni się interesa- 
mi handlowymi i jest kupcem“, 

Jedynie zorgonaizowane pośrednictwo drzewne 
może się stać czynnikiem domiosłej wagi i jako ta- 
kie znajdzie zrozumiecie tak u jednej jak i dru- 
giaj stromy, ti sprzedawcy i nabywcy. Życie bo- 
wiem i praktyka wykazuja dosadnie, że uświado- 
miomy pośrednik. bzdący tem wiiązadłem między 
stromami — zaoszczędzu im częstokroć przez swo- 
je oględne i rozumme postępowanie, przez swoją 
objektywmość, — nietylko kosztów i czasu, ale na- 
wet zdrowia — Odznaczając się wyżej wymienio- 
| nemi cechami, stamie się pośrednictwo drzewne 
| stanem faktycznie poważanym i poważnym. 

Z uwagi na to, że pośrednictwo drzewne posia- 
da dla rozwoju naszego gospadarstwa drzewnego 
, znaczenie poważne, — niemniejsze zapewne niż 
| handel i przemysł, oraz uwzględniając obecne cięż 
| kie położenie naszego drzewmictwa, — staje się 
| 
i 
l 
| 
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potrzeba stworzenia własnej i silnej organizacji 
Sprawą nagląca. — Kwestją 


czy miałaby to być organizacja samoistna, czy 


też — na podstawach autono nicznych — w łomie 
, istniejących już silnych stowarzyszeń czy arze- 


szeń kupieckich. 

Jest to jednak kwestja drugorzędna, która w ža- 
den sposób nie powiana opaźniać realizacji tej 
sprawy- Leon Eisner. 


mieć ona zastosowania do sprzedaży wędlin jak 
w konkretnym przypadku, własnego wyrobu, a 
więc jako do zakładu hamdlowego obsługującego 
zakład przemysłowy, czyli, że tego rodzaju sprze- 
daż podlega 2 proc. stawce podatkowej“. — Twier- 
dzenie to jednak mie zmajduje uzasadnienia w u- 
stawie o pańslwowym podatku przemysłowym z 
; duia 15 lipca 1925 r. Dz. U. poz. 550, a w szczegól 
ności w przepisie art. 7, li c) ustawy. Rzeczony 
przepis stosuje 1 proc. ułgową stawkę podatkową 
do przedsiębiodstw prowadzących detajliczna lub 
drobną sprzedaż artykułów spożywczych pierw- 
szej potrzeby bez żadnych ograniczeń, to znaczy 
skono mięso jak i wyroby masarskie zaliczone są 
w załączniku do art. 7 ust końcowy ustawy, jako 
do artykułów pierwszej potrzeby, to niema żadnej 
nacji ku temu, aby twierdzić, jak to czyni władza 
pozwana, iż rzeczora ulgowa stawka ma mieć za- 
stosowanie do sprzedaży tylko surowego mięsa, a 
nie do sprzedaży wędlin, jako pochodzących z wła 
srego zakładu masarskiego Przepis ten bowien 
| nie czyni żadnej różnicy między tymi artykułami 
w zależności od ich pochodzenia, to znaczy spo- 
| sobem ich uzyskania, am też nie zawiera żadnej 
| wskazówki. by ustawodawca takie różmiczkowamie 
| brał w rachube, skąd mianowicie pochodzą arty- 
| 


| 
| 


kuły pierwszej potrzeby. Ponieważ w konkretnym 
przypadku zastosowaną “ostała przez władzę wy- 
miarową podatkowa stawika normalna 2 proc. do 
sprzedaży wędlin jako do artykułów. spożyw- 
czych pierwszej potrzeby a nie ulgowa 1 proc. 
stawka wedle art. 7, lil. c) ustawy. przeto Naj- 


| 


lslność, będąca w pewnej mierze utrudnicnien w | 


sposobności że w zrozumieniu ustawy handlo- ; 


dn, 31 grudnia 1930 r. włącznie. 


otwartą pozostaje. ' 


' dłmżającą trwanie ukladu w jrzunydlo czak” 


wyższy Trybunał Administracyjny dopatrzył się , 


obrazy prawa i uchylił w tej cześci na zasadzie 
art. 26 ustawy o Najwyższym Trybunale Admi- 
nistracyjnym poz. 400 Dz. U. z r. 1926 zaskamżoae 
orzeczenie jako niezgodne z ustawą 


Stopa procentowa od wkładów 
będzie obniżona 
Dnia 11 bm odbyło się posiedzenie Związku 


Banków w Polsce, na którem postiuo viono obni- 
Żyć stawki od wkładów złotowych: a vista z 6 


, 
| 


, na całej długości nowej linji, z wyjątkiem 27 kim. 


b æ 


Sir- S 


i pól na 5 i pół prov, z jednoniesięczned wypo” 
wiedzeniem z 8 na 7 i jedna ezwawła puoc, z trzy- 
niiesięcznem wypowiedzeniem z © 5 $ i jedna 
czwarta proc. a z sześciomięsieczieim ë Wypuwie- 
dzeniem z 10 na 9 proc. 

Nowe stawki mają wejść w życie z chwilą uka- 
zania się zatwierdzonego już przez Sejm rozporzą= 
dzenia © zniesieniu podaiku od kapiiałów i rent. 


Nowe rozporządzenia ceine 


W dz. U. R. P. (Nr. 7 z dn. 11 bn.) ogłoszona 
rozporządzenie ministrów Skarbu, Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa z dnia 20 stycznia br. usta- 
rawiające cło od 100 kg za drewno osikowe, okrąg- 
gle o średnicy 20 am i wyżej, mierzonej w cień- 
szym końcu bez kory i o długości: od 0,8 metra 
do 2 metrów wyłącznie na złotych 1,50, zaś od 
dwóch metrów w zwyż na 3 zł. Drewno osikowe 
w szcząpach z rdzeniem wyłupanem o grubośd 
10 cm i wyżej, mieczonej bez kory, jako też w 
szczapach, nie pozbawionych rdzenia o promieniu 
od 15 cm. i wyżej, wszystko o długości 0,8 metra 
i wyżej obciążone cłam 1,50 zł. również od 100 kg. 
Cio wywożone od drewna osikowego w szczaipach 
przewidziane w punkcie 3 litera b. poz 226 taryfy, © 
celnej nie będzie pobierane w okresie czasu do | 
Rozporządzenie © 
wchodzi w życie z dniem 15 lutego br. 


Stan liczebny polskiej floty 
handlowej 


Pod polską bandera pływają obecnie na morzach 
32 statki o łącznej nośności przeszło 69,000 toun. - 

Państwo posiada 6 statków, z których najwięk- 
szym jest żaglowo motorowy statek „Pomorze, 
który niedawno omal nie uległ katastrofie w dro- 
dze z Brest do Nakskow w Danji gdzie przepwo- 
wadza się na nim przeróbki dla użyńku  szkoj- 
nego, 

Przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Potsica'* 
posiada 9 parowych okrętów. towarowych, oraz 4 
parowce pasażerskie. Wszystkie statki  „Żeglęgi 
Polskiej“ są nowe, a najstarszy z nich „Wars“ 
zbudowany był w 1916 roku, é 

Polsko-Skandynawskie Towarzystwo Transpor- 
towe posiada 11 jednostek morskich, w tem 1 pe- | 
rowiec pasażerski, trzy parowce towarowe, A hae 
Jowaiki portowe, 3 lichnagi, oraz 2 parowoa mai 
<iujące się obecnie w budowie. Polskn- - 
Towarzystwo Olorętowe posiada 4 statiki puzaż 
sko- towarowe 


zamierza nabyć „żegluga Polska“. 
Razem polska flota handiowa wzrośnie w ka 


8 statków o łącznej pojemności 14550 ma 


a z 


SYNDYKAT CEMENTOWY. Po 
obradach zjazdu prze aysłowców 
całej Polski we Lwawie, podpisano umowę game 


wym na okres 6-cioletni. A 

SYTUACJA KREDYTOWA NA SLĄSKU OSE- 
SZYŃSKIM. Przemysł i handel odczuwają zadui 
ciasnotę kapitału, czego dowodem jest duży GRĘ, 
sumkowo napływ weksli protestovwamych Zmopa © 
trzenie w kapitał bieżący jest zarówno w przemy- 
śle jak i iamdiu niedostareczne. Na Śląsku í 
skim w miesiącu styczniu pięć firm zgłosiło z 
sek o ugodę sądową, z tego cztery handłowe i jad- 
pa fabryka obuwia. Ponaduc ogłoszona mostała 
jedna upadłość. ! - 

NADZORY SĄDOWE I UPADŁOŚCI W WHL- 
KOPOLSCE. W czasie od % XI. 1929 r. do 25 I. 
1930 r. zarządzono w Wielkopolsce 5 nadzorów 
sądowych i wdrożono 6 postępowań „W 
wych. 

TERMIN URUCHOMIENIA LINJI KOLEJO- 
WEJ BYDGOSZCZ—GDYNTIA. Roboty na badhują- 
cej się wielisiej magistrali węglowej Górny Śląsk- 
Gdynia posunęły się znacznie naprzód. Roboty 
ziemne i budowlane na odcinku Bydgoszcz—Gdy- 
via są już prawie na ukończeniu, Tor ułożony jest 


od Żukowa do Gdyni Do calkowitego wykończenia 
linji Bydgoszcz—G-lynia brak jeszcze urządzeń in- 
stałacyjnych, jednakże przewidziane jest ukończe- 
nie tych robót do jesieni rh. tak, aby już w jesie- 
ni można było ten odcinek uruchómić prowizory* 
cznie, 

—i 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 15, II, 1930 


Rosz Haszana Filanot - Nowy Rok drzew 


Drzewa palestyńskie obchodzą dzisiaj swe świę- 
to sow:'zo a u. Jom Hazikaron, Jom Hadin. 
Zagtęski a sło wiece w myślach nad losem swym 
w roku. ubie; Mm i proszą o pomyślność w roku 
nadchodzącym. 

Ubiegły rok drze:y rozpoczął się pod znakiem 
rozwoju. Społeczność drzewna w Palestynie zuczę- 
ła rozrastać się i zajnować coraz to nowe. przez 
Wieki opustoszałe, obszary. Zdawało się, iż nie- 
zadługo zakryje ona cały kraj ogrodami i gajami. 
I nie będzie już więcej widać piasków pustynnych, 
ani nagich gór 

Zwłaszcza zapowiadał się rok ubiegły pomyśl- 
nie dla naszego, najszlachetniejszego, złotodajnego 
drzewa pomarańczowego Żydzi, z różnych kra- 
sów i klas pochodzący, porzucili swe miejskie za- 
trudnienia, poszli na wieś, sadzili drzewa. Toteż 
liczne szkółki drzew, mające wyhodować nowe 
pokolenia młodzieży drzewnej, zaledwie mogły 
nadążyć zapotrzebowaniu. 

Ręka wyzwoleńcza Żydów dosięgła też star- 
szych plantacyj anabskich. I drzewa ich, przy- 
wykłe dotychczas jedynie do głosów dozorców a- 
rabekich, naganiających niewolniczego robolnika, 
RA nagie nowy glos, pieśń robotników ży- 


FOTA nadzieje rokował rok ubiegły dla drzew 
Re” Nadzijcje rozrostu, nadzieje wy- 


ea przyszły smutne wypadki miesiąca Aw. 
Ręka zbrodnicza położyła kres życiu stu kilkn- 
dwieciecim ludzi i tysięcy drzew. Społeczi ość drze- 
woa miała także swoich „Kdoszim”. 

(X po miesiącu Aw przyszły inne, ciężkie dla 
knaju i drzew, miesiące. Miesiące zastoju w pra- 
cy. Naród żydowski wrócił do jałowych, pozba- 
Es realnej wartości, dyskusyj politycznych 

A zapomniał © praktycznej pracy, zapomniał drze- 
wa. 

A tutaj tymczasem młodzież ze szkółek drzew- 
aydi, rozrosła i rozwinięta pod błogim wpływem 
ciepła promieni słonecznych, mazmieje. Rwie się 
oem do czynu. Chce spełnić swe zadanie. Użyźniać 
Ls lotne, pokrywać nagie góry, kwitnąć i da- 

WoE owoce. 
| (Ale niema ziemi i niema plantatorów. 


. 


Naród zapomniał, nieprzyjaciel zniszczył, A 


Naród , 


Gwiak?.  Katturalny, „objektywny”* świat przysłał ; 


Komisję śledczą, kornisję, która nie chciała tra- 
dié czasu na skargi rabina Hebronu, ale starczy- 
ło jej czasu i cierpliwości do wysłuchania in- 
welttyw i napaści na msze drzewa, na drzewa po 
vaartuiczowe. Zarzucano im, że one to wyparły 
Arabów m ich ziemi, i zajęły miejsce bardziej pro 
Aktywnych melonów, ze szkodą dla fellacha i 
echego kraju I zapomniano o bogactwie, które 


przyniosły ze sobą plantacje pomarańczowe. Nie 
chciano pamietać o kwitn:«vch wsiach arabskich 
w sąsiedztwie kolerij pomarańczowych  Wysunie 
lo wodnisty melva przeciwka suczystej Fomarań- 
czy. 
* * * 

nasuwają się drzewom 
1 stoją ie 


Takie to smutne mysli 
w dniu Nowego Kcku. Dniu Pamięci 
drzewa zadumane, żala się : modlą. 

A jeśli czułą duszę masz, Bracie, usłyszysz ich 
Żale. 

Oto stoją. pozostale po pogroinie drzew, osie- 
rocune, poejdyncze drzewka w pardesie Katza, Ko- 
ło Hajfy, czy też w lesie Heraa w Ilnldzie, i 


| 


żala się: Dłaczcgo jesteśmy. lak samotne, nielicz- | 


ne, otoczone pustynią 1 lučźmi jej. obcymi dla 
kwiatów i zieleni? Czemu niema obok nas annych 
joszcze ogrodów i gajów? Czemu niema dokoła 
nas ludzi Miskich, kochających rosilnę? 

Stoją młode drzewka w szkółkach, żełą się i mo 
dlą: Jak długo jeszcze będziemy czekały na Zew 
Narodu? My chcemy prasować, róść i kwiłlnąć 
dla dobra kraju. Przyjdźcie, o ludzie, przenieście 
nas na piaski pustynne, a my wam je zamienimy 

ogrody owocodajnce Przenieście nas w góry 
i doliny, a my wam cień chłodzący damy, nzdro- 
winy wam klimat, zatrzymamy wodę. 

I stoi też w Sądnyin Dniu cała Ziemia Palestyń- 
ska, pogrążona w modłach o drzewa Smutnym 
jest los ziemi tej W zimie kaleczena jest przez 
bystre, niczem nie ia mowane, potoki. A w lecie 
popękana przez żar słoneczny. Naga oma jest i 
bezpłodna. Tęskni za drzewami, Żywiłaby je so- 
kiem swego ciała, Poiłaby je wodą, z naigłębszych 
głębin doprowadzoną. Niech się rozwijają, kwi- 
tną i owocują. 

Przypomina sobie Ziemia Palestyńska swe da- 
wne szaty zielone, Przypomina sobie następnie 
smutne wieki średnie, gdy roznaici wrogowie ob- 
dzierali jej coraz bardziej te świetne szaty. Aż 
wreszcie zabłysla nadzicja odrodeenla. Znowu za- 
czyna owijać je w zisleń, Znowu zaczyna owoco- 
wać. Ale jak daleko jeszcze do dawnej śŚwiet- 
rości. 

W dniu więc Nowego Roku modli się owdowia- 
ła Ziemia Palestyńska: 

Zwróćcie mi drzewa. 

A jeśli czułą duszę masz, usłyszysz te głosy 
Ziemi i Drzew, tęskniących za soba wzajemnie i 
przyczymisz się do ich.skojarzenia śię. A wtedy 
nadejdzie Wiosna Drzew, Wiosna Kraju. Od Dan 
do Ber- Szewa, od morza do pustyni szumieć bs- 
dą drzewa w dniu Nowego Roku nową modlitwą, 
modlitwą dziękczynną. 

W dniu Nowego Roku módłmy sie wraz z drze- 
wami o Wiosnę Drzew i pracujmy dla niej. 


Chaim Lowenstein, 
Tel A Sawat EEN 


— Miiejsze podatki, 
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Pesymistyczny głos Dr. St. Wise'a 
o Agencji Żydowskiej 


Nowy Jork (ZAŁ) Nowy dzicanik hebraj 
sk Hazman“ zwrócił się do rabina dr. Stepke- 


z zupytumem, czy organizacja sjo” 
nistyczia W Aluervce jest jeuzcze dość silną, 
aby odegruć decydującą rolę w najbliższych 
baru miesącuch. Dr. Wise ogies? w odpowie” 
dzi enunciacje, w której zazi:acza m. it.: 

Organ:zacja sjonistyczna w Ameryce jest 
obecnie zaledwie odbiornikiem głosu  londyń" 
skiego. Nie posiada ona własnej egzystencji 
ani własnego programu. Amerykańska organi- 
zacja sjonistyczna zaakceptowała prgjekty 
Agencji Żydowskiej, zatwierdzia wyrok samę- 
zaparcia. Jeśli Agencja Żydowska będzie mia- 
ła swą ckspozyturę również w Europie wscha- 
dniej, ruch sjonistyczny same się faktem mi- 
nionym(!) Jeżeli Agencja pójdzie w ślady dt. 
I. L. Magnesa i hołdować będzie doktrynie, 2e 
Jiszuw może być skompromitowanyt(?) wówź 
czas też może stanie się mieuniknioną ruina Ji- 
szuwu. 

Dr., Stephen Wise wyraża nadzieję, że dr. 
Weizman skorzysta z nadarząjącej się ekazji 
l w sposób bardziej niż dotychczas energiczhy 
przedstawi Żądania sionistyczne rządowi bry- 
tyjsk'emu. Dr. Weizman jest dość silny, by 
się oprzeć tendencjom nie-sionistów, i z całą 
stanowczością trwać będzie przy żądaniu peł- 
nej realizacji deklaracji Balfoura. 


Jak żyją Zydzi w Jemenie? 


Berlin (ŻAT) Z dobrze poinfiormowanego 
źródła donoszą ŻAT-nej następujące szczegóły 
o sytuacji Żydów w Jemenie. 

Według obliczeń, Jemen zamieszkuje okała 
50,000 Żydów, przyczem zaledwie 700 w stoli 
cy kraju Sanaa, reszta w 150 mniejszych osie- 
dlach. Po wioskach Żydzi mie trudnią się rol- 
nictwem, lecz rzemiosłami (szewcy, krawcy, 
kowale itp.) Żydzi uważani są za najzręczniej" 
szych rzemieślników w Jemen e. Niektóre. rze- 
miosła znajdują się wyłącznie w rękach żydow 
skich. Przesadne są wiadomości. jakoby Żydzi 
Jemenici znosili prześladowania i średniowiecz 
ne poniżenia. I tak nieprawdą jest, jakoby Żyd 
zmuszony był „pierwszy się kłaniać*. Strój 
jemenitów jest tradycyjny, lecz bynajmniej nie 
przymusowy. Nie zgadza się również z rzeczy 
wistością twierdzenie, jakoby Żydom jemenic- 
kim wzbroniona była jazda konna, lub jakoby 
byli oni zmuszani do brudnych robót, jak się to 
często opowiada, Żydzi-Jemenici żyją w sto- 
sunkowo znośnych warunkach. Opłacają oni 
niż muzułmanie, gdyż są 


ua Wise 


Copyiighi by bmęjzinie Łuwsztelina Dra Sz. berdeua, Braso. 


EDWIN ERYK DWINGER 


KARA ŻA PRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIRU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
34 (Giąg dalszy.). 

Noc zapada. Nie śpię. Paląca tęsknota owłada 
mną — tęsknota za życiem i tem, oo ono dla mojej 
nietkmiętej młodości w pierwszej linji zmaczy. 
Czuję, że ten bieg myśli wpłynął osiatocznie na 
ma decyzję, że uratował mnie może od śmierci. 

— No i co? — słyszę nagle czyjś głos. 

Zrywam się. — To pani? — pytam szczęśliwy. 

— Tak.. chciałam jedynie zapytać, czy pam się 
fuż zastanowił? 

Wpatruję się w nią plonącemi oczyma. Biały 
płaszcz pręży się nad jej piersią. Owalny łuk ko- 
lan wypina krąglo suknię. Ręce jej wyglą ydają tak, 
jekby miały raj do rozdania. Wszystko co, w go- 
ręczce roztrząsalem. czego pragnie młodość moja 
i tęsknota, wcielilo się niby znak Boga w jej po- 
stać i stoi dotykalnie przede mną. 

— Tak jest! — mówię mocno. — Za trzy dni, 
siostro! 


Spędzam znowu ciężką noc Mam wrażenie, że 
slaja się one coraz cięższe. Może pochodzi to stąd, 
że do dawnych dołączyły się nowe sny, — kosz, 
marme widziadła obcigtych nóg, bezezłorkich ka- 
<lubów, jadących na kółkach. 

Kurczę się i przesuwam powoli dłoń wzdłuż 
prawej nogi, rozikoszują się każdą jej linją. Obej- 


muję kolano, jego ruchomą, okrągłą rzepkę, iyik, 
stopę, palce — wszystko, co właściwie jest tak 
zdrowe, iż litość biərze wyrzucić to na Śmietni. 

Z bolesną, jaskrawą wyrazistością przychodzą | 
mi na pamięć pewne rzeczy, których wykonanie za- 
leżało właśnie od sprawności tej nogi. Nie byłaż | 
oną błyskawicznym klinem, który gnał naprzód 
iootbal drużyny, nie byłaż uskrzydlonym prętetn, 
który przy wskakiwaniau na siodło migał nad koń- | 
skim grzbietem? Kolano, łydka, stopa, palce — 
wszysiko jest zdrowe zupełnie — i tylko dlatego, 
że w mięsień uda wrył się ołorviany pocisk, mu- 
szę ją w całości poświęcić? 

I znowu poczytam sie wahać, mowa roztrząsam 
powzięte już postanowienie, kiady drzwi otwiera- 
rają się nagle i na salę wmaszerowuje niby zbaw- 
ca olbrzymi Pod w towarzystwie małego Blanka 

— No, mój chłopcze — woła, — Tu masz lu- 
siro! Wprawdzie potłuczone, ale przynajmniej nie 
kłamie... 

Trzymam zwierciadło przed twarzą i patrzę w 
nie bojaźliwie. Ostatni raz widziałem się w lu- 
strze na froncie, teraz wzdrygam się. O, Pod nic 
przesadzał! Maleńka, trupia główka  wyszczerza 
się do mnie z. lustrzanago okrucha. Jej skóra ob- 
ciąga kości niby wyżółkły, wypłowiały perga- 
min, jej wargi są sine, cienkie i spryskane, Jej za- 
padnięte policzki tworzą głębokie doły. Jedynie o- 
czy moje żyją jeszcze — są trzykroć tak duże, jak 
zazwyczaj i płoną gorącym, niezdrowym bia- 
sxem 

— Niestety, to nie jest zaczarowane zwiercia- 
dło — mruczy pod nosem Pod 

— Zresztą boa A się i tak — odzywam 
się zwolna. — 1 bez luetra... 


i 


— Dobrze, synu. Kiedy? 

— Pojutrze... 

Mały Blank spogiądz na mnie z podziwem swe- 
mi dziewczęcemi ocza ni. — Odeślą pana zaraz po- 
tem do domu, panie chorąży! — powiada takim 
tonem, jak gdyby się chętnie ze mną zamienił. 


Przed herbatą woła ktoś od okna: — Patnzciel 
patrzcie!.. — Wszystko, 00 może się poruszać, 
rzuca się ku oknom. — Tak samo, jak trzy mie- 
Siące temu! — krzyczy Wiedeńczyk. — Nowy po- 
grom Niemców — wtedy utopili ośmiu! 

Wzburzeni wyglądamy na pole, Na ulicy wiodą- 
cej do rzeki pędzi jedenastu ludzi, za nimi tuż na 
ich piętach tłum robotników i handlarzy. Poga- 
niają uciekających ze wszystkich a. ku Mo- 
sk'wie, nie zostaje im nic innego, jak wskoczyć do 
wody, pływaniem ujść pościgowi, uratować ży- 
cie. 

Widzimy, jak woda pryska, po chwili wynurza- 
ja się głowy pływaków nad jej powierzchnia, 
wszyscy wskoczyli do rzeki.. — Teraz dość, na 
Boga! — szepcze Blank. Nie, do djabła, pogrom- 
czykom to nie wystarcza Ż jakie pół tuzina ludzi 
skacze do pustych łodzi, szybkiiemi uderzeniami 
wioseł ścigają płynących. 

— Mój Boże, chyba te bestje nie będą... 
cze mały Blank zdrętwiałym głosem. 


— Będą! To potwory.. — mruczy Pod. 


za SZED: 


* Ma słuszność, zna ich lepiej. Głowy pływaków. 


jedne po drugiej wpychają wiosłami do wody, po 
pięć, sześć razy, aż żadna się więcej nie wyłania, 
topią ich niczem szczecieta. — Ale tam stoi jeden 

er wile Sani = wołu Blank. 
Bodujby lepiej utonął odramu! — owirskgy 
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wolni od podatków na cele dobroczynności sp- 


łecznej. Prawdą natomiast jest. że Żydom za- 
kazane jest posiadanie broni. S. onj również 


wolni od obowiązku służby wąjskowcej. Wszys 
cy  Żydzi-jemenici posiadają znajomość czyta 
nia i pisania, przeważn.e wyłącznie języka lə- 
brajskiego. 


Antysemityzm He mwehry 
austrjackiej 


Wiedeń (ŻAT) Organ Unii Żydów niemiec 
ko-austriackicii , Die Wabrbet" zamieszcza ar 
tykni wstępny, w którym autor omawia faxt, 
żę wielu Żydów należy do austriackiego „Hom 
wehrbundu', który jest też przez ficzifCh Ży- 
dów popierany finansowo. Na podstawie obfi- 
tego materiału rzeczowego autor dowodzi, że 
„Meimwehra* jest nie tylko anity-marksowską, 
lecz również antysemicka, jeśli zaś polityka 
ntysemicia „Heimwehry“ jest uprawiana 
mniej otwarcie, niż polityka anty-marksowska, 
staje się to dla powodów aż nadto zrozum a 
łych. Prowodyrzy „Heimwelry“ uważają hecę 
anty-żydowską, jak się często wyrażają, za 
„brudną bieliznę, którą się pierze w domu". 
Pismo przestrzega Żydów, aby oddal li się od 
tej żydożerczej organizacji, żerującej na pie- 
miądzach żydowskich. 

lg SE 


REPREZENTACJA ŻYDOSTWA  GRTODOK- 
SYJNEGO NA WĘGRZECH W IZBIE PANÓW. 
Izba Panów (Izba Wyższa) nie zatwierdziła man- 
datu p. Adolfa Frankla (prezydenta związku ży- 
dowskich gmin ortodoksyjnych na Węgrzech) w 
charakterze reprezentanta żydostwa orlodoksy june 
go.w Izbie na miejsce, opróżnione po śmierci rab. 
K. Reichia, Komisja mandatowa Izby uchwaliła 
zwrócić sie do ministrów sprawiedliwości i wy- 
znań religijnych z zapytaniem, czy p. Adolf Frankl 

TRZY TYGODNIE WIĘZIENIA ZA POBICIE 
FRZECHODNTA- ŻYDA. Sad w Frankfurcie ska- 
zał na karę trzech tygodni więzienia niejakiego 
Fryderyka Dietzela (hakenkreuzlera), wimnego po 
bicia przechodnia Żydowskiego Dietzel jest już 
po raz drugi karany za identyczne wykroczenie. 
U a E a A" AE KSI ZETA; YI" SMĄ 

"TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“ 
UCIECHA: „Arka Noego". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Kaprys księżnej”, 

CORSO. „Dzwonnik z Notre Dame“ (Lon Cha- 
ney), 

NOWOŚCI: „Życiowe rozbitki* (Obława), 

WANDA: „Djabeł* (z Rod 1a Rocque i Sue Ca- 
1oł (w rolach głównych). 

WARSZAWA: „Co kocha kobietka“. 
| mna o o E 
Pod. Słyszałem jak postąpili wówczas z ostat- 
nimi... , 

Drugi brzeg jest dość daleko. Mimo to widzimy, 
jak łodzie lądują, ich »pbsada puszcza sę w pościg 


lają się .po dziesięć, po sto razy, schy kef się pręd- 
ko, podnoszą kamienie. Niemiec upada na kolana, 
wyciąga błagalnie ręce, wkońcu wywraca się; jak 
podcięty, na twarz, 

— Ukamieniowali 

Na sali straszne podniecenie. Czyż to mie Niem- 
cy, nie nasi rodacy? Z samitarjuszy i sióstr ami 
śladu. Wszystko przypatruje się z korytarza naj- 
spokojniej w świecie temu widowisku. 

— I na to policja zezwala? — pyta cicho Blani:. 
Wysłarcza,eaby się zeszło paru Bogu ducha win- 
nych chłopów na pogawędkę, a już kozucy rozpę- 
dzają nahajkami owe „zakazame zgromadzenie. A 
tutaj?... 

— To skutki wojny! — woła ktoś nienawistnie. 

— A przecież ci Moskałe są tacy nabożni, tacy 
dobroduszni? — pyta Blank, nie mogąc tego pojąć. 
Jest katolikiem. 

— Każ sobie przeczytać raz gazelę, w ydawaną 
W państwie cara, a pojmiesz, kto ich sżczuje do 
takich zbrodni... 

Mały Blank podnosi się. Jego chłopieca twarz 
Jest śmiertelnie blada, chude nógi uginają się pod 
nim. — Muszę 'iść do tóżka — mówi. — Ledwie 
stoję na rogach... 

W drzwiach zatrzymuje się. — I w tym kraju 
mamy żyć? — dodaje. — Może miesiące całe? I ja- 
ko jeńcy? Panie chorąży, chętnie ofiarowałbym 
swg nogę, jeślibym pe w ten sposób wydostać 
się ztego piekla. (C d m) 


go! — stwierdza szorstko 
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fantazje: 


„NOWY DLZZIENNIK, sobota 15, Il. 1930 


| 
Dziś w Teatrze Świetlnym i Dźwiękowym 


„UCIECHAĆ* Kraków, Starowiślna 16 


dzieło lilmowo- dźwiękowe 


Str. 7 
EON | 


ARKA NCEGO 
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dreamt Pa,wsększej miłości na tle dwu epok, biblijnej j współezosuej. — Mistrzowskie kreacje odtwonzyli: 
Dolores Cestello, Georg O'Brien, Nuah Berry, Luiza Fazenia, oraz kilkudziesięciu najwybitniejszych at. 


p SA 2 R LA ze, ajwspan alsze arcy- 


tystów. 


sakich ogromem i świetnością wystawy. 


"Frzecsiawiema ccdziennie o godzinie 5Acj, 


7-el i G-tech — W sobotę i 


W sceuach zbierowych występuje kilka tysięcy współgrających. — Film ren zadziwi wszy” 
— Głęboka treść dramatu wywiera na wszystkich migdy nieza- 


w niedzielę o godzinie 3-cież po 


południu srzedstaw n:a popularne po cenach zuiżonych. — Kasy teatru ,UCIECHA“ czynne są codzień- 


ie Gd gouda ny 330 pepati 


walic piz 
zestnł mrzeć 


stę wcześniej zamów.ewa, 
da uk dz azy dozwolony. 


E pemniane wrażenie. 
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FRZERWA SESJI SEJMOWEJ — 
13 KWIETNIA? 
Warszawski korespondent kacowickiej „Po: 
lony donosi: 
W 
Podłoże 32 
na z2 


h krążą pozłoski, że w 


Nataczch semewycj 

adu zaa uż ustateny plan wspojdziśja 
gam nau dlużscy urtes czasu, Jeżel 
w nasbuższych duch me nastąpią Żadne N.uspo 
Gzeomiki, sesiz sceuucwa  rakolczy się w dru 
13 go «wictnia, Sprawa rewizji Konstytucji 
zostać odrcczcna do najbliższej sesji nadzwyczaj 
nei, która zostzuie zwoiaiia prawdopodobnie 
dniu 15 maja. Niowatptówie przerwanie sesji sci 
muwci z diten 13 kwietnia, nic pozwoliłoby 
mowi Uopołnić wiem ważnych spraw, które po~- 
siada na warszuacie, 


DWA NAJGORSZE DZIEŁA P. CARA 
„Gios Narodu" zauważa na maigines'e osta- 
tnich renar SEmi Eugi 

Dwa nātersze dzieła p. Cara:  ogranmiczen:e 
nmazawis'cże sądów i pałieyjne skrępowamie pra 
Sv zos.aiy w sześć tvzcdni po jego odejściu ona 
kone Kub EB iest bozsńnym wobec zwartego 
fre wszysikich iiaych stronnictw. W . Komi- 
Siach 1 w pełnych lxbach twory się stale wick 
szość przeciw sanacji. 


FASZYZM WOJSKOWY 
W artykule pt. „Rokoszanie* pisze 
tnik“ m. n.: 


oski 


„Robo 


"Już sam fakt, że „pulkownicy“ nie uznają się | 


zu pokonanych, że trzymają się w pogotowiu, że 
cd cas dc czasu robią wypaćv. badając teren 
ororacyjny — świadczy naiwymownici. że Pol- 
SKA nie zazna spoken, póki tych panów nie po 
skrom się ostateczie. Od pierwszej chwali po- 
woła. rządu p. Bartla kładliśmy największy 
nacisk na komieczność unieszkodiiwienie faszy- 
zmu wojsziowego, uosobionego w grupie „putko 
wiuików*, P. Bartel prawie nic nie zrobił w tej 
mierze. zato „pułkownicy” robią wszystko. by 
wysadzić z siodia p. Bartla. Niezdccydowamie i 
gra na zwłokę ze strony szefa Rządu rózzuchwa 
la. mafię „zułkowmikowsiką* skłonną coraz bar- 
dziej "m"erzyć, że rządy obecne to tylko epizod, 
po którym nastąpi powrót i utrwalenie „pułko- 
wiiicowistwa *. 

..Chedzi o to, czy p. Bartel nadal będzie się 
uważał tylko za wykonawcę woli Piłsudskiego, 
czy też zechce wreszcie lHozyć się z opinią kra 
ju, który doprawdy ma inne, daleko ważniejsze 
klopoty i zadania, niż odgadywanie myśli i za- 
miarów marszałka, 


w | 


dal, W sobotę i niedziele od godziny 2-gie: 
— UWAGA: Fim 


ma- 
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Na miejsca numero- 
śanioŚść AriystyoZNA 


popohudinin. 
na wYSGRĄ w 


'<cdoskopie PASY 


Nie mejia hyć jeduccześnie zwolennikiem 
współpracy z Secimem i. pod. pulkownikiem se 


WIELKA METAMORFOZA USTROJU 
BRYTYJSKIEGO 
AE 


Znany publicysta angielski Augur. zamię- 
szezający iisty londyńskie w „Kurierze Poran 
uym“, wywodzi, że dla opiuji angiel. i... Jaleko 
ważniejszą niż konferencia morska jest konfe- 
rencja imperjaina która miała się zebrać w Lon 
dynie w maju, ale odłożona została do paź- 
dziernika. 

Ogireszomo właśnie raport. zredagowany przez 
przygotowawczą kczierenmcię jurystów reprezen 
tugących Dominia, Pracowali w Londynie wras 
z rządem bryiyjskiim, aby ustałkć propozycje w 
sprawie dokładniejszych  defin.cyj stosunków 
pomiędzy Dominimi a Wiełką Brytanją. Ra- 
port ten jest daleko ciekawszy, niż to wszystko. 
co z siebie może wycać komierencja monska. Na 
naglące żądamie Domeniów przedstawiciele Wiel 
kiej Brztanii zgodzili się na propozycję uznania 
absolutnej równości pora/ędzy pariamentami tm- 
perium. Zniczy to, że parlament brytyjski bę- 
dzie wezwany do wyrzeczema się ostatnich Śla 
dów swego dawnego prawa stenowienia ustaw 
obowiązujących Deminija, Jako następstwo tel 
decyzji wszystkie istniejące dotychczas prawa, 
rozciągające zastosowanie ustaw Wielkiej Bry- 
tanji ra terytorja Dominjów, będą musiary być 
zniesione, Jest nawet propozycja, aby negestna- 
cia w marynarce handlowej, regestracja dotych 
czas jednolicie brytyjska, przestała funkcjono- 
wać ı aby odtąd była zastąpioma przez regestry 
amstra iiskkie, kanadyjskie, irlandzkie 1 inme. 

Nawet ustawa o sukcesji Tronu na przyszłość 
nie może ulec zmianie bez zgody wszystkich par 
lamentów w Dominjach. Już z tego jest widoczna 
doniosiość postamowreń zalecamych przez muryt- 
stów. Logika rzeczy wymaga, aby uznawszy, 
niepodległość Dominjów, Wielka Brytania, złę- 
czona z niemi jedykym węzłem wspólnej Koro 
ny, zgodziła się na zniesienie wszystkich śladów 
dawnei zależności. IMPERJUM OPARTE NA 
PODSTAWACH CAŁKOWITEJ RÓWNOŚCI PO 
MIĘDZY WSZYSTKIEMI JEGO SKŁADOWEMI 
CZĘŚCIAMI. UJRZY OTWARCIE PRZED SOBĄ| 
OKRESU NOWEJ EGZYSTENCJI, BOGA 3J 
I POTĘŻNIEJSZEJ. NIŻ KIEDYKOLWIEK. Nie 
mniej jednak to przejście nie będzie mogło być 
dokonane bez zmacznego wysiłku woti, Który 
niebawem zaabsorbuje prawdopdobinie uwage ca 
łego narodu. 


NEC ETS To EO SOD E E 


Z sali koncertowe} 


WILHELM BACKAAUS 
Nie jest chyba dziełem przypadku, że na pierw- 
szą część koncertu Baekhausa zlożyły się same 
Chromatyczna Bacha i Beethovena dwie 
sonaty op. 27, zatytulowane: „quasi una fantasia ', 


*' z których druga, owa cudowna, maltretowana za- 


wsze i wszędzie jako popularna „księżycowa”. 
reprezentuje typ mięxki, koibecy (mole), pierwsza 
zaś bardzo mało znana 1 omijana, uiemniej pig- 
kra stanowi artysiyczny kontrast lamiej, heroiez- 
ny, męski (beeihovenowskie es-dur!) 
ten obu znajduje mawet wyraz (i uzasadnieni*) 
w dedykacjach pierwszej — Lichlenstetnowi, 
drugiej Julji Guiciardini. Otóż wracając do tem 
lu po tej małej dygresji siwierdzić należy, że 
podstawowy ten ton fantastyczny trzech powy?%- 


szych utworów znalazł w arcymistrzowskiej grze | 


Backhausa niezwykły, upajający wyraz. nie ten 
z rozwichrzonemi włosami i błędnym wzrokiem, 
ale pełen najczystszzj poezji, zrównoważonej zu- 
pelnieformy , jednolicie utrzymanego nastroju i 


Charakter i 


; 


i 
! 
i 


przepastnej głębi wyzierającej często z drobiaz- 
gów tej wielkiej sztuki odtwórczej Ten mistrz 

sd mistrze gry forienjanowej, bez krzty pozy i 
ruenaturalności pełen poczucia swej służby wobec 
ideału. uzbrojony jest od stóp do głów we wszy- 
slikie moce pianisiyczne w tak, doskonedym stan- 
niu, że wszelka krytyka milke tak jak wobec 
gry Casalsa lub Hubermaana. Poza wielkościa 
irlerpretacyjnuą posiada jednak ten artysta rów- 
nież i brawure. która qdostawszy się do głosu. 
wprawia w zachwyt i zdumienie. Coprawda nie 
wyprawia nią orgiaslycznych harców po kławia- 
nia: i nie rozbija insirumentu. choć siła udecze* 
nia jest czasem olbrzymia, ujarzmia natomiast 
e n i dokładnością techniki, bawiąc się wie- 
tvozżerją jak dzieckie n. 

W obszernej dziś galerji wielkich pianistów jest 
Bxckhaus jednym z najpicrwszych. 

Dr. Apte. 
SERA KOTTE 


Jwi "ionit 


LUOĘCWSZELKKidj(I: 
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Kol. Jankowi Gołdmanowi wyrażają najserde- 


c€zniejsze współczucie z powodu Śmierci błp. 
Ojca 

2165 Koledzy I-go roku medycyny. 
NUDE PCIE | | REY OREIRO] 


DZIEN POLITYCZNY. 
KTO BĘDZIE AMBASADOREM TURCJI 
W WARSZAWIE? 
W kolnch dyplomatycznych utrzymają, że pierw- 
szym ambasadoren Turcji w Warszawie po prze- 


mianowania dotychcziscwego poselstya na am- 
basadę. nuanowany zostanie obecny poseł turec- 
ki w 5alji, p, Husnec-bej. 


SLEDZTWO W SPRAWIE SEINFELDA, 
Jako donosi „Kurjer Poranny”, prowadzone od 
szeregu tygodni przez sędziego do spraw szczegól- 
nego znaczenia Luxenburga — śledztwo przeciw 
Seinfeldowi, pozostającema pod zarzutem podsłu- 
chiwania rozmów urzędowych i redagowania taj- 
nego biuletynu, oraz przeciw dyrektorowi „Agen- 
cji Wschodniej“, Szczepanikowi — dobiega końca. 
Możliwe, że jeszcze w bieżącym tygodniu akta 
śledziwa przekazane zostaną urzędowi prokura- 
torskiemu, w celu sporządzenia aktu oskarżenia. 
Obrony Seinfelda, podjął się adw. Beylin Szcze- 
jg bronić będzie prawdopodobnie adw. Szur- 


Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 14 lutego. 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 12% | 


Gramof. 1310 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 16 
Dia rodziców i wychowawców „Skansen przykła- 
ken muzeum knajozna wczegoł — dr, St. Niem- 
leówna. 1625 Gramof. 1715 „Kościół Marjacki* — 
K. Estreicher. 1745 Koncert z Warszawy: Prze- 
ea rewji „Gwiazdy Warszawy“ (szlagiery tam.) 
Komun. narciarski. 185 Rczmait, Kom. 
sport. 1910 Gielda zboż. 1925 Skrz, poczi, techn. 
— M. Kibiński. 1958 Sygnał czasu, hejnał, 2005 
Pogad. muz. 2015 Koncert filh., warsz, (Casella, 
Mshier), PAT, transm. stacyj zagran. 24 Hejnał 

Warszawa (1411. 7) 1745 i 2015 15 Muzyka, 

Pomnań (8343) 14 Gielda. 2015 Muz. 

Katowice (408.7) 12/05 Gramof. 16 Kom. gosp. 
160 Gramof. 1715 Odczyt z Krakowa. 1645 Szla- 
Gwy ten. (p. Kraków). 1845 Rozmait, 1905 Od- 
gospod. 1930 „Lago Trasimeno“. 20 Kom. 

2015 Koncert (p. Kraków) PAT, 23 Skrz. 


Wiedeń (6163) 11, 1610 Muz, 2005 Opera 
IBadapeszt (560) 1750 Muz. 1930 Opera. 

~ Been (1655) 1630, 0 i M415 Koncerty. 
Mer. Ostrawa (263) 1230, 1630, 1905 i 2220 Mu 


E nnn SIS złążyła akey się peen 
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NOWY DZIENNIK”, sobota 15. Il. 1930 


EMIGRACJA DO PALESTYNY 

Onesdaj wyjechalo z Warszawy 125 chaluców 
do Palestyny. Wśród odjeżdzających znajduje się 
50 czionkow ogólno- »jońskiego „Chalucu*, Cha- 
luców odprowadzał na dworzec tium publiczności 
żydowskiej. Następnego dnia wyjechało z War- 
szawy 70 ehułuców. Dnia 25 i 26 bm. wyjeżdża 
z Polski nowa grupa złożona z 225 chaluców. 

PPS. ŻĄDA WYBORÓW, W WARSZAWIE 

Minisler spw wewnętrznych przyjął delegację 
klubu radnych PPS w radzie miejskiej w Warsza- 
wie pod przewodnictwem radnego Hartleba, Delz- 
gacja wręczyła memorjai, żądający przyspiesze- 
nia wyborów do Rady miejskiej w Warszawie. 

PRZYCZYNA ZABÓJSTWA SIECZKI. 
Warszawski „Express Poranny’ donosi, że śle- 


dztwo w sprawie zastrzelenia w kawiarence na ; 


Pradze znenego awanturnika Franciszka  Sieczki 
zostało już ukończone. 

Zabójcy Sieczki Jan i Juljan Pawłowscy, obaj 
ranni, znajdują się w szpitalu więziennym. 

Dochodzenie ustaliło, że zabity Siedzko miał ja- 
kis zatarg z niejakim Juljanem Łukaszewskim. W 
dniu, w którym zginął Sieczko, odbył się nad Łu- 
kaszewskim sąd złodziejski w pewnej kawiarence 
na ul. Czerniakowskiej Na sądzie tym zapadł ka 
rok śmierci na Łukaszewskiego, przyczem jako 
wykonawców wyznaczono Sieczkę i niejakiego 
Smulikowskiego, Sieczko szukając Lukaszewskie- 
go wpadł do kawiarni Studzińskiego przy ul. Tar- 
gowej 27, gdzie 
dwiema bojówkami, stającemi na usługach wro- 
gich konkurentów. handlujących Makami. wynikła 


awantura, którą zakończyła strzelanina. Sieczko 
padł trupem na miejscu, zabity trzema kulami. 


Bracia Pawiłowscy odnieśli rany. 


W OBAWIE PRZED ZEMSTĄ ŻONY — WYSKO 
CZYŁ Z 2-60 PIĘTRA. 


W Janówku pod Warszawą żył sobie ze swą 
przyjaciółką p. Marjanną Maciejewska p. Franci- 
sæk Bor, którego żona opuściła i zamieszkała u 
| rodziny w Warszawie. Na nieszczęście p Józefa 
ie zapragnęła onegdaj „odwiedzić“ męża i 

mścić się na nim za Maciejewska. W tym celu 
yt do Janówka w nocy, zabierając ze sobą 
dwie osoby do ,„pomocy*. P. Franciszek Bor, 
obudzony krzykami żomy i jej komilitorów, prze- 
raził się tak bardzo, że w obawie spotkania się o- 
ko w oko ze swą połowicą — wyskoczył z okna 
2 piętra na podwórze, doznając agólnych, bardzo 
ciężkich potłuczeń. Maciejewskiej nic złego się nie 


stało, gdyż zdążyła ukryć się przezornie na stry- 


R Bie lała wa ulicy. | Nowa metodą 1i które leżą na ulicy... 


Mówi się czasom, że miljony leżą na ulicy i że 
izeba się tylko schylić, by je podnieść W rzeczy- 
 wistości nigdy to się jeszcze nie zdarzyło, a gdyby 
kronika zanotowała pierwszy tego rodzaju wypa- 
dek, ludzie chodzailiby wciąż ze spuszczonemi 
głowami. Jest to jednakowoż przysłowie, które 
kueba brać w przenośni. 

Oto amerykański „Institute of Patenters* w 
swym roczniku na rok 1930 podaje spis nowych 
wynalazków, które w tym roku mogą przynieść 
wynalazoom mił jonowe dochody. Nie są to wy- 
nalazki olbrzymie, nie są to gigantyczne pomysły, 
lecz obejmują sprawy z życia codziennego. Chodzi 
np. o taki zwykły codzienny guzik. który ma ten 
szkanadny zwyczaj, że odrywa się od spodni cz- 
sami w najniedosodniejszej chwili. Gdyby więc 
Ktoś wynalazł guzik stilv. mocny 1 nieśmiertelny, 
zarobitby napewno grube miljony. Albo spinka do 


kołnierzyka, I ten malsńki przedmiot ma, djahel- 
ską chytrość, że jakoś bardzo częsta nie chce 
wejść do dziurki Wymależliśmv teleskop, radjo, 
aeroplan, elektrycząg maszyny i rakiety, ale nie 


mamy jeszcze przyzwoitej spinki do kolnierzyka. 
Można też miljony zdobić. gdvby się wynałazlo śro 
dek przeciwko katarowi Medycyna walczy z gru- 
bemi chorobami, obamnie zaj.nuje się tropieniem 
bakcvli wywołujących raka — i dlatego zaniedbu- 
je katar. który jest niestety tak bardzo częste:n 
zjawiskiem Alboleż dobry przewodnik elektrycz- 
ny. Zwykły drut miedziany jesl zn drogi. niewy- 
godny. uciążliwy, i dla swojej małej średnicy nie 
pozwala na zupelne wvzyskanie elektryczności. 
Kto więc wynajdzie taki dobry przewodnik ełex- 
tryczny. może jelny:n zamachem stać się milijone- 
rem. Podobna przyszłość *czeka też tego. kto wy- 
najdzie piec, w którym można dohrze palić, gdyż 
dotychczasowe nasze piece sa prawdziwym sken- 
dałem. skoro sie zważy. jak wysoko stoi nasza 
technika. 
Tadnem słowem miljonw len n= tliey 


Nowa metoda leczenia raka 


Niemieckie koła lekarskie bardzo żywo zajmują 
się nową metodą leczenia raka, 
przez berlińskiego lekarza dra W: Karo. 
nische Welt“ przeprowadziła ankietę u Jekarzy. 
którzy swych pacjentów przekazali drowi Kano, a 
wszystkie odpowiedzi podmoszą, iż pacjenci nao- 
gół czuli się znacznie lepiej, atoli ostatecznych są- 
dów w tej sprawie wydać nie można, ponieważ 
czas do obserwacji nie był dostateczny. 

Dr. Karo wychodzi z założenia, że rak jest ogól- 
ną chorobą, którą można wyleczyć tylko przez 
wpływ na konstytucję człowiexa. Berliński lekarz 
uzyskuje to drogą wprowadzenia do orgamizmu 
obcego białka, wstrzykując chowym fermentujące 
produkty niektórych grzybów poddanych naświe- 
tlenin promieni ultrafioletowy :h, celem zabicia w 
tych grzybach pierwiastków trujących. Do tezo 
białka grzybów dodana jest jeszcze mieszanina 
soli metalowych. Dr. Karo utrzymuje. że vzyskuł 
już w niektórych wypadkach po irzeciej injekcji 
subjektywne i obiektywne polepszenie w stanie 
zdrowia chorego. Naświetlone białko grzybów , 
nie ma być środkiem leczniczym przeciwko rako- 
wi, lecz dąży do pobudzenia odporności organi-' 
zmu w walce z nowotworem. 

Nałeży wyczekiwać vezultatów lej nowej meto- 


dy, zanim ostateczny sąd wyda w tej sprawie 
nauka. 
enanak aaa 
Co się dzieje ze sprawą 
Kutjepowa? 


W sprawie Kutjepowa przesłuchano około 30 ro- ' 


syjskich emigrantów przebywających w Berlinie, 
atoli bez żadnych pozytywnych narazie rezulta- 
tów Jedno tylko ustalono, a mianowicie, że gene- 


rał Kutjepow z Paryża nie wyjechał wprost do 
Berlina. lecz dn Wiednia. a slamiel dopiero bo 


zastał Pawlowsikich Pomiędzy | 


praktykowaną | 
„Medizi- ' 


Nr. 41 


lieadomości z kraju 


chu. Poczem p. Józela dała hasło do ogólnego de- 
mołowania mieszkania: wybito wszystkie szyty, 
zniszczono meble, zrabowano bardziej wartościo- 
we przedmioty, a następnie korzystając z zamie- 
szania — p. Józefa na czele nścicieli zdołała wmi 
knąć do Warszawy. 
UCIEKLA ZONA... 
Mąż poszukuje automobilu, a nie żony... 

Do komisarjelu policji w Warszawie zgłosił się 
adwokat Stanisław Cimerman, Białostocks 4 A 
oświadczył, że żona zabrała z mieszkania ka zk 
i 20 dolarów, wsiadła do jego prywatnego wuta 
i znikła bez śladu. „Stroskany* mąż daj 2] 
że nie chodzi mu wcale o odszukanie żony, lecz 
o odszukanie auta i pieniędzy, Wedle zapodeń ad- 
wokata, zbiegła żona namiętnie grała w Karny. 


l 

| MORD NA TLE SEKSUALNEM W WILNIE. 

i W Wilnie onegdaj w nocy, przy ul. Safjany 6 go- 

+ stała zamordowana niejaka Bronisława Szczeciń- 
ska, której ciało znaleziono rano w łóżku, z licz- 
remi ranami, zadanemi sztyletem. Fodejrzanaągo © 
to morderstwo mieszkańca Lodzi, niejakiego A- 

| dolia Czyzracza policja aresztowała. Morderstwo 

| 

| 

| 

i 


popełnione było na ile seksualnem 


SKUTKI WYWIEZIENIA DYREKTORA NA 
TACZKAOH. 

Z Warszawy donoszą: Jak wiadomo, dnia 3 bm. 
wynikł zatarg pomiędzy robotnikami w fabryce 
wyrobów platerowanych i srebrnych p. f, „B-cia 
Henneberg“, przy ulicy Wolskiej 17 — a kierow- 
nikiem fabryki p. Stefanem Nowowiejskim, który 
był wywieziony na taczkach z fabryki. Od chwili 
tej fabrykę zamknięto, zaś 180 robotników pomo- 
stało bez pracy. Onegdaj dc'egacja ge 
miała konferencją z ływelzcją fabryki. W iku 
| konferencji dyrekcja żąda, aby 10-ciu robotników 
| podało się do dymisji, zaś pozostali będą musieli 

zapisywać się do pracy na nowych warunkach, 
przyczem praca trwać będzie tylko trzy dni w ty- 
godniu. Na warunki te nie zgoduił sie Związek ro- 
hotników przemysłu metalowego, wobec czego 
zwrócono się © interwencję do Inspektoratu Pra- 
cy. 

ś AMERYKAŃSKA REKLAMA 

Jedno z kin warszawskich, demonstrujących fil- 
my dźwiekowe, zastosowało poraz pierwszy w 
Warszawie przed ostatnią premjerą, nader ko- 
sztowna reklamę. polegającą na wysłaniu znacz- 


nej ilczby obszernych telegramów, zapowiadają- 
cych premierę, osobom prywatnym i urzędowym 
w Warszawie, Widocznie ten rodzaj indywidual- 
uej reklamy nawet w naszych warunkach się o- 
płaca 


| kilkudniowym pobycie do Berlina. Paryscy dete- 
ktywi udali się też do Wiednia, by za pośrednie- 
twem tamtejszej policji przesłuchać mieszka ja- 
cych we Wiedniu emigrantów rosyjskich, Wyni- 
kaloby więc z tej lakonicznej „wiadouności, że do- 
| tychczasowe legendy o prowadzeniu Kutjepowa 
zaczynają się pomalu rozpływać Policja w swych 
komunikatach mówi już o tem, że Kutjepow wy- 
jechał do Wiednia, przebywał tam kilka dni, a 
stamtad pojechał do Berlina, 
Prasa paryska przynosi jednak nadał rozanaite 


sensacje. I tak donosi „Liberte“, iż ma pewne in- 
formacje, jakoby Kutjepowa uprowadzili agenci 


PU przydzieleni do sowieckiej ambasady w Ber- 
| linie. Główną rolę odegrać miał były kierownik 
paryskiego oddzialu GPU Janowicz, który zdema: 
skowany przez Riesiedowskiego musiał opuścić 
Paryż i wyjechał do Berlina. Pomocnikiem Jano- 
wicza miał być radca ambasady sowieckiej w Pa- 
ryżu Ahrens. Z Moskwy przyjechali do Berlina 


dwaj delegaci GPU, którzy następnie z Berlica 
wyjechali do Paryża, gdzie kierowali a yłaściwie 
stroną techniczną całej imprezy. Ajenci policji 


paryskiej mieli rzekono wyjechać do Berlina, by 
| wysledzńć tych emisarjuszy z Moskwy, ale nie u- 

dało się to im, ponieważ wysłanmicy z Mosliry 

zawczasu się ulotnili. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: $30 wiecz. ‚Opowieść o Herszelu z O- 


stropoła”. 
Niedziela: 330 pop. Dybuk“ (ceny zniżone); 
8'30 wiecz. „Miasto ganen (ostatnie wystepy Tru 


py Wileńskiej). 
TEATR MIEJSĘI W KRAKOWIE 


Piątek: „Szwojk”. 
Sobota: „Szwujk”. 


Str. 9. 


Okydny mord rabunkowy na ul. Diugiej 


w Krakowie 


właścicielka restauracji Kóża Kleinewa uduszena ręcznikiem w swem 
mieszkaniu — Morderca zabrał biżuterje znacznej wartości 


Nr. 4] „NOWY DZIENNIK“, sobota 15. Il. 1930 
Luty 
Wschóc 14 Zachód 
słońca słońca | 
Piatek 4 46 Wczoraj w gvdzinach przedpołudniowych rozeszła 
6. m. 55 sę” = się w Krakowie wiadomość o zuchwałym mordzie 
16 Szwat 5090 rabunkowym, dokonanym w nocy ze Środy na czwar 
tek na mieszkającej samotnie przy ul. Długiej 4. 33. 
HBE | Róży Klein (lat 53), właścicielce restauracji w tym- 
„Chamisza asar“ w szkole że domu. Wedie zebranych przez nas  informacyj, 


hebrajskiej 

Staraniem dyrekcji szkoły hebrajskiej w Krako- 
wie oraz Komitetu rodzicielskiego odbyła się 
wczoraj w szkole hebrajskiej uroczystość z okazji 
Chanuka asar biszwat, Na program uroczystości 
złożyły się produkcjec hóru i orkiestry szkolnej, 
przemówienie hebrajskie jednego z nauczycieli, 
idoklnanacja i pieśni hebrajskie. Członkowie Komi- 
tetun rodzicielskiego obdarzyli młodzież owoca- 

Paszporty handlowe wydają 


starostwa 


Na podstawie nowego rozporządzenia Min. skar 
bu, obniżającego cenę paszportów zagranicznych. 
handtowe po %5 wzgl. 150 zł wydawać 
będa podobnie jak i wszystkie inne rodzaje pa- 
szportów, powiatowe władze administracyjr.e tw 
Krakowie starostwo grodzkie, na prowincji sta- 
róstwa) po stwierdzaniu potrzeby wyjezdu w c2- 
tach handlowych lub przemysłowych. 


Telegramy o kilku adresach 


"Ministerstwo Poczt i Telegrafów zawiaćomiło | po przeprowadzonej dyskusji sprawozdanie to ko 


urzędy pocztowo- ielegraliczne że mogą przyjmo- | 


wiać depesze o kilku adresach o ile adresaci 
znajdują się w tej samej miejscowości. Za tego ro 
dzaju telegramy pobierana jest dodatliowa opła- 
fa w wysokości 50 groszy za każdy dodatkowy 
ores. 

Dzięki tej inowacji będzie można za opłatą 50 
gr przesłać jedna i tę samą depeszę równocześnie 
do kilku osób. Urząd rolegraficznuy w miejscu 
zamieszkania sporządza odpisy depesz 1 rozsyia 
je według adresów. Opłata 50 gr. pobierana bę- 
dzie za tę właśnie manipulacje. 


Ujęcie mordercy pocztyljiona 


e 
w Mielcu 
„.Dochodzenia przeprowadzone przez policję usta 
ły, że morderstwa rabunkowego na osobie pocz- 
tyljona w Mielcu śp. Franciszka Pondy dokonał 
riejaki Stanisław Müller (lat 54) z Kłębowa pow. 
Miełec robotnik, karany w 1%9 roku 20-letniem 
więzieniem za rabunek, Z kary tej odcierpiał Miil- 
ler 6 lat, zaś reszlę darowamo mu w drodze łaski, 


oprócz tego Muller karany był kilkakrotnie przez , 


sądy w Mielcu, Tarnobrzegu, Rzeszowie, Kolbu- 
szowej, Nisku i Sandomierzu za kradzieże. Mor- 
derca przytrzymany został podczas zarządzonego 
pościgu i oddany w ręce władz sądowych. 


ARESZTOWANIE KRAKOWSKIEGO AFE- 
RZYSTY 
Policja lwowska aresztowała podającego się za 
inżyniera i właściciela dóbr Tadeusza Ostrow- 
skiego, zamieszkałego stale w Krakowie, pod za- 
raren fałszowania czeków Polskiego Banku 
Przemysłowego. Ostrowski pozatem ponaciągał 
«%óele osób ma większe i mniejsze sumy pieniędzy, 
m. im. sprzeniewierzył weksle na sumę 1000 do- 
larów ma szkodę dyrektora Grodzkiego, byłego 
wydawcy „Gazety Poraanej", 


— 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z pial 
ku: na sobotę mają dyżur nocny apteki: ul. Grodz- 
ka 22 pi. Malejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dustlu 36, a w Podgorzu Rynek 9 

— KOMITET OBCHODU 10-LECIA POLSKIE- 
GO MORZA W KRAKOWIE komunikuje, że uro- 
czyste opuszow enie bandery na Rynku przed straż- 
micą wojskową odbędzie się w niedzielę dnia 16 
bm, og odz. 11-iej przedpołudniem. 

— KURS NARCIARSKI W KRAKOWIE. Okrę- 

gowy Urząd WF. i PW OK. V. organizuje kur- 
gy narciarskie dla wprawnych i początkujących. 
Kursy te będa w miarę warunków Śnieżnych pro- 
wadzone stale, W kursach tych mogą wziąść 
udział wsz: życzący sobie przejść programowe 
Bkone zdławić, Zbiórka uczestników 
każdorazowo o godz. 2-giej na Salwatorze tuż za 
willami, gdzie oczekują instruktorzy. 
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morderstwo dokonane zostało wśród następujących 
okoliczności: 

Nieznany baudyta dostał się w mocy od strony po 
dwórza przez Łazienkę, w które] oknie wyjął kawa 
łek szyby i odsunął rygle do mieszkania Róży Klein, 
zajmującej mieszkanie parterowe, składające się z 
dwóch pokoi, przedpokoju i łazienki, W drugim po- 
koju, gdzie mieściła się sypialnia Róży Klein, ban- 
dyta wdusił nieszczęśliwą przy pomocy ręcznika, O- 
hydneż zbrodni dokonał morderca w tem sposóh, że 
zacinal silme koło szyji swej ofiary dwa kawałki rę 
cznika, z których drugi zawiązał na węzeł tak, że 
z trudnością można było go rozwiązać. Po dokona- 
miu morderstwa zbir splądrował mieszkanie swej 
ofiary, otworzył znalezionemi kluczami kasę ognio- 


m | ZZ 


trwałą i przypuszczalnie skradł z niej biżuterię, Wat 
tości kilku tysięcy złotych, gdyż według zeznań osób 
znających blisko zamordowaną, posiadała ona w ka 
sie f przy sobie błżuterję, której na mietscu nie Zna 
leziono. 

Na miejscu ohydnej zbrodni zjawi! się sędzia Śled 
czy Dr. Cznchajowski i lekarz ohwodowy Dr. Zo- 
poth, Po stwierdzemiu Śmierci i wizji lokalnej prze- 
wicziowo zwłoki do zakładu medycyny sądowej. Po 
ticjia wdrożyła ciergiczne dochodzenia celem wykry 
cła sprawcy znchwałego mordu. 

Jak nas informują, ońsara ohydnego mordu była 
od kiliku iat separnowama ze swym mężem i żyła sa 
motmie w swem mieszkaniu., Przed pewnym czasem 
wydzierżawita z powodu niesnasek rodzinnych Tte- 
staunację, którą prowadził niejaki Pnesser. 

Na temat morderstwa krążą ze waględu na stes 
rodzinny zamordowanej najrozmańsze pogłoską 1i 
rych wyświetlenie stanowi przecimioł dochodzeń po 
Beji 


— ZE SPRAW MIEJSKICH. Dnia 12 bm. odby- 
ło się w Ratuszu pod przewodnictwem radcy 
miejskiego inż. Adel-.nanna i w obecności wicepre- 
zydenta dra Wielgusa posiedzenie komisji nadzor- 
czej dla Zakładu czyszczenia miasta i Miejskiej 
Straży pożarnej. Komisja załatwiła szereg bieżą- 
cych spraw gospodarczych, oraz wysłuchała szcze 
gółowego sprawozdamia z działalności Zakładu 
czyszczenia miasta, Miejskich Zakładów Samocho 
dowych i Miejskiej Straży pożamiej za rok 1929. 


misja przyjęła do zatwierdzającej wiadomości, 
wyrażając równocześnie kierownictwu poszoze- 
gólnych Zakładów uznanie za owocną działalność. 

— NDAMOSĄD OPRYSZKA, Antoni Taboł, za- 
wadowy złodziej, zam. w Wójtowej pow, Gorlice, 
manipułując rewolwerem spowodował przypad- 
kowy wystrzał. Kula ugodziła go w brzuch, ra- 
niąc go tak ciężko, że przewieziony do szpitała 
powszechnego w Gorlicach zmarł nazajutrz. 

— SŚFINGOWAŁ NAPAD RABUNKOWY. Fra- 
czek Jan (lat 20) woźnica zam. przy ul. Krasii- 
skitgo 7, aresztowany został przez posterunek po- 
loji w Borku Fałęckim za upozorowany napad | 
rabunkowy i przywłaszczenie sobie kwoty 700 zł 
na szkodę Antoniego Dudka, właściciela piekarni 

Podgórzu, 

— ZŁODZIEJE KOLEJOWI. W związku z do- 
konaną przed około dwoma tygodniami kradzie- 
żą łożysk mebtałowych z parowozów na tutejszym 
dworcu kolejowym (aresztowały organa policji 
Skowronka Józefa (lat 59) robotnika zam. przy ul. 
Kurniki 1. 6, Korczyńskiego Stanisława (lat 21) 
robotnika zam. przy ul. Ludwimowskiej 12, Borka 
Kazimierza (lat 27) robotnika zam. przy ul. Zaci- 
sze 1 13 i Dostała Franciszka (lat 24) robotnika 
zam. przy ul. Kazimierza Wielkiego 1. 80. 

— KRADZIEŻE. Piwowarski Wincenty zam. 
przy ul. Starowiślnej 15 zgłosił do policji, że dmia 
12 bm. w godzinach wieczornych dostał się nia- 
zramy sprawca do jego nieszkamia, skąd skradź 
biżuterję wartości 2000 zł. Dochodzenia w toku 
— Moskaluk Władysław (łat 22) bez zajęcia, zam. 
przy wl. Zwierzynieckiej 23, aresztowaiy został 
za kradzież 18 m. materji i aparatu fotograficzme- 
go wartości 700 zł na szkodę Zwiazku Młodzie- 
ży Katolickiej, — Oral Józef (łat 52) szewc, are- 
sztowany został za sprzeniewierzenie skóry na ©- 
buwie, wartości 50 zł na szkodę Wiktora Lupki, 
zam przy ul. Stradom 16, oraz jako poszukiwany 
za podobne przestępstwa. 

— j. 
ZMARLI: 

Berta Jakubowicz 1. 22, Herzka Wiess 1. 35, Gi- 
tla Liba Kaufmann (z Pacamowa) 1. 11. Mojżesz 
Pratzel 1 70 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


„Fotograficznie*" oskarżeni 
o zdradę główną 


Przed tawą przysięgłych w sądzie okręgowym w 
Krakowie rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
Alojzerau Kosińskfiemu (lat 18) robotnikowi, Mart 
Wein (la* 33) szwaczce oraz Samuełowi Sperlingo- 
wi (lat 24! czeladnikowi blacharskiemu, oskarżony 
o zbrodnię zdnady głównej, popełniauią przez rozsze 


rzanie odezw o tendencji wywrotowrej. Nadto Sper- 
ling oskarżony jest o werbowamie członków do koma 
mstyczmej panti Polski o obrazę  postemaikowego, 
który dopnowadzał go do sędziego śledczego. 
Wedle akiu oskarżenia Kosiński został dnia 26-g0 
lipca ub. r. pnzytrzymany przez trzech słtchaczy po 
techniki warszawskiej w chwi gdy rozrzacał 
przed fabryką wyrobów tytomowych na m Dalnycii 
Młynów w Krakowie odezwy, wydane przez Cee 
tralmy Komitet komunistycznej pantji Polski, Dopro 
wadzony o urzędu śledazego zeznał Kosiński, że 
odezwy te otrzymał od pewnego osobnika, który mu 
się przedstawił w biumze pośredłuictwa pracy imio- 
niem „Władek*, Ów osobmik udał się z Kosińskam 
na planty Dietlowskiie, gdzie przystąpił do nich 
pewien „żydek”, z którym Władek po krótkiej cà- 
chej rozynowie oddałił się: po Kiilaurastu minutach 
Wiadek wrócił do Kosińskiego z pałamkiem. zawinię 
tym w pamer. Obaj udali się pnzed fabrykę ff 
gdzie Władek wyjął z pakumku większą ilość ©- 
dezw, które: wręczył Kosińskiemu z wezwaniem. 
by rozrzucił je między robotników. Kosiński, uczy 
nił to, a eo | Wal «da Ai OWN 
że prócz niego i Władka rozrzucańu 
odezwy pewna kobieta, której rysopis podaż. Złe” Z © 
kazanych fotografij znamych 


kłzkałaczy 
, komumistycznych Kosiński rozpoznał Spertinga ja 


ko owego osobnika, z którym Władek rozmawiał 
ra plantach Dietlowskich i oddakł się po ode- 
zwy, zaś z fotografji Marji Weinowej kobietę, któ 
ra rozdawała odezwy komunistyczne pod fabryka 
cygar. Na tej podstawie aresztowano Speriinga: 
i Weinowa; u tej ostatniej znaleziona na ganku 
ukryte czasopisma komunistyczne „fnternationeśe 
Presse Korespondenz'". 

Podczas śledztwa sądowego i na rozprawie Ko- 
siński odwołał swe zeznania, obciążające współ- 
oskarżonych Sperlinga i Weinową, twierdząc, że 
na polciji zeznania te wymaszomo od mego biciem 
Pozatem Kosiński thunaczył się, że będąc amal- 
fabetą nie znał treści rozdawanych odezw. Sper- 
ling i Weiiowa wypierają się wogóle winy. 

Rozprawa rozpisana jest na 3 dni. Przewodni- 
czy sso., Jek, wotują sso. Buratowski i sso. dn 
Cieślewski, oskarża prok, dr. Hubl, bronią adwo- 
kaci dr. I. Aleksandrowicz i dr. Stłweiber. 
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Wyrok w procesie o pobicie 
poborowych w Zaleszczykach 


Wie śnode popołudiin zapadł wyrok w sensacyj- 
nym procesie w Zaleszczykach. Wszyscy oskarbemi 
zostali uwolnieni od oskarżenia o zbrodnię z $ 87 uk. 
(złośliwe działanie wśród szczególnie  niebezpie- 
czych owoliczności), Oskarżeni Bildmer. Stemiieb, 
Stocdkinann i Langholz zostali uwolnieni w zapełno- 
ści. Natomiast Israel Dickman, którego prokurator 
pociągnął od odpowiedzialności z $ 156 u. tk., ti. za 
danie Maxsymowi Motrukowi ciężkiego uszkodze- 
mia ciała powodującego dożywotńie kalectwo w i 
względniemiu wyniku przewodu sądowego został za 
sądzony jedyme za występek z $ 411 u. k., tj. za lek 
kie uszkodzenie ciała odnośnie do tej samej csoby na 
trz ymniesiace aresztu z wliczeniem arecuztu Śledcze 
go, Oskarżeni zaś Brecher, Zwick, Krimer i Lichten 
holz skazani zostali z $431 względnie 411, na karę 
aresztu od 10 do 21 dni, które to kary zostały mmo 
rzone amasztem Śledczym, 


„Sobota, 15, 15, L „1930 


„NOWY DZIENNIK”, 


Or! teka spoleczna w Polce 


Pracę ustawodawczą w dziedzinie opieki spo 
łecznei rozpoczęto u nas w r. 1920. Powstaje 
f ustawa ramowa z dma lb serpnia 1923 r. „O 
opiece stołecznej”. Przewiduje ona m. in. (art. 
2) opickę nad uiemowlętami, dz ećrm i miodzie 
żą. ochronę macierzyństwa itp. 

Następiye ustawa z dnia 2 lipca 1924 r. „w 
przedmiocie pracy młodocianych i kobiet“ za- 
brana (art. 4) zatrudniać kobiety i młodocia- 
nych w warunkach, w których praca jest szcze 
gólniej niebezpieczną lub szkodliwa dla zdro- 
wia, przy procesach chemicznych, przy dźw:” 
ganiu ciężarów itp., nie wolno też (art. 12) za- 
trudniać kobet w kopalniach pod ziemią. Ko- 
biecie w poważnyni stanie (art. 16) przysługu” 
je prawo do korzystana z przerw w pracy nic 
dinższych niż 6 dni w ciągu miesiąca, nie wol- 
no zatrudniać jej w ciągu 6 tygodni od dnia 
porodu, ma ona prawo przerwać pracę z chwi- 
lą zwżenia świadectwa lekarskiego, iż spodzie 
wa się rozwiązania nie później niż za 6 tygo- 
dni. W ciągu wszystkich przerw, przewidzia” 
nych w ustawie, pracodawca niema prawa roz- 
wiązać, ani wymówić służbowego stosunku pra 
cy. W zakładach pracy, zatrudniających ponad 
100 kobiet, winien pracodawca (art. 15) utrzy 
miywać dla nich urządzenia kąpielowe oraz żłó 
bek dla niemowląt; matkom karmiącym przy” 
sługuje prawo korzystania w ciągu godzin pra 
cy z dwóch półgodzinnych przerw, wliczanych 
do godzin pracy. W sprawie urządzenia i utrzv 
mywania żłobków wydał ponadto minister pra 
cy i opieki społecznej specjalne rozporzadzenie 
z dnia 11 marca 1927 roku. 

Przyjmowanie do pracy zarobkowej dzieci 
przed ukończeniem lat 15 jest wzbronione (art. 
5), po ukończeniu tego wieku mogą być przyj- 
mrowane, wymagane jest jednak (art. 6) zezwo 
Jenie przedstawiciela władzy rodzicielskiej lub 
ppiekuńczej, dowód wykonania obowiązku 
szkolnego i świadectwo lekarza. Odpoczynek 
mocny młodocianego robotnika winier. trwać 
eonamniej 11 godzin bez przerwy, wzbronione 
Jest zatrudnianie go w godzinach  nadliczbo- 


eS W 13. 2. Uzbrojona banda napastni- 
ków arabskich dostała się do zabudowań kolo 
aji Bet-Alia. Strażnicy żydowscy rozpoczęli na 
tychmiast strzelaninę, przyczem Arabowie w 
wielkim popłochu wycofal: się, Koloniści urzą 
dziki pościg. jediiakże Arabom udało się zbiec. 


4 Zydów uniewinnionych 


Jerozolima. 13, 2. Przed sądem okręgo- 
wym rozpoczął się dziś proces przeciwko czie 
rem Żydom, oskarżonym o rzekome  zanicrdo 
wanie Araba w dmiu 1 września podczas krwa 
wych rozruchów. Oskarżeni byli: Zion Kahan, 


| 


wych (art. 10). Ponadto cały szereg rozporzą- 
dzeń, okólników, instrukcyj itp. reguluje zaga- 
dnieuie pracy młodocianych, mając na celu 
ochronę ich zdrowia. Wszędze więc. gdzie in 
spekcja pracy wykonuje sumiennie swe obo- 
wiązki i stoj energicznie na straży przestrzega 
nia obowiązujących przepisów, tam opieka nad 
matką pracującą, nad macierzyństwem i młodo 
cianymi pracownikami spelnia należycie swe 
zadania, 

Nie pozostawiono też bez opieki młodego po 
kolenia, niezaprzęganego do pracy zarobkowej. 
W tei mierze wydane zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16; stycz- 
nia 1928 roku „o budowie i utrzymaniu woje” 
wódzkich zakładów opiekuńczo”wychowaw- 
czych“ dla dzieci do lat 14 włącznie, potrzebu- 
jących opieki społecznej, jak np. sieroty. Na- 
stępnie rozporządzemia ministra pracy i opieki 
społ. z dnia 19 lutego 1920 r. powołuje do życia 
pogotowie opiekuńcze dla dzieci na okres do 
dni 14, dla dzieci w wieku od lat 3—16; rozpo 
rządzenie Prezydenta z dnia 22 marca 1928 r. 
przewiduje uruchom'enie zakładów wychowaw 
czo-poprawczych dla moralnej poprawy niele- 
tnich przestępców, umieszczanych na mocy o- 
rzeczenia sądu. I w tej dziedzinie istnieje po” 
nadto sżereg przepisów i instrukcyj. zabewnia- 
jących w miarę możności jaknajszerszą opiekę 


nieletnim, pozbawionym tej opieki ze strony 
rodziców lub opiekunów. 
Praca departamentu opieki społecznej nie 


ogranicza się jednak w tej dziedzinie do wyda 
wania ustaw i przepisów. Przy udziale najwy” 
bitniejszych w Polsce sił fachowych powstaje 
niezmiernie cenna .Biblioteka Wydziału Opie- 
ki nad Dzieckiem i Młodzieżą* zawierająca sze 
reg prac, jak np. prof. dr. M. Michalowłcza 
„Cechy zdrowego i chorego niemowlęcia", 
przedstawiaiących istotną wartość i doskonały 
materiał propagandowy. mający na celu zain- 
teresować tem niezmiernie ważnem zagadnie- 
niem szerokie masy społeczeństwa. Tis. 

EESTI C 


Abraham Goldstein, Abadia Jedidja i Dawid Je- 
chesk'el. irybunał, nie  przesłuchując nawet 
świadków obrony wydał wyrok  uwalniałący 
wszystkich obwinionych. 


Weizmann . Warburg przyby- 
wają na Pesach do Palestyny 


Jerozolima. 13. 2. Jak doiosi prasa he- 
brajska, w okresie święta Pesach oczekiwane 
jest przybycie do Palestyny prezydenta Weiz- 
manna, który przybędzie w towarzystwie Feli 
ksa Warturga. 


Silne zdenerwowanie w Kownie 
z powodu wizyty prez. Estonji w Warszawie 


Kowno, 13. 
je się pod wrażeniem ostatniego pobytu Strand 
mana w Polsce. Caał prasa litewska nic prze- 
staje poruszać tej sprawy. Szczególnie dener- 
wuje Litwinów fakt, zatrzymania się Strand- 
mana w Wilnie oraz jego udział w bankiecie na 
dworcu wileńskim. Prasa litewska zaznacza, 
iż obecnie należy stwierdzić, że tistor.j. w spra 
wie wileńskiej stanęła po stronie Polski. Pod- 


czas soL swego w n e MaN | zycię neutralna w sprawie Wuna, 
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2. (AW) Kowno nadal znajdu- | Strandinan podkreślił, iż jest zadowolony z po- 


bytu w mieście Wilnie, które odznacza się tak 
świetną tradycją i któe dało w przeszłości 
Polsce tak cennych mężów jak Mickiewicz. Po 
swem przemówieniu zaś prezydent Strandman 
wniósł toast na cześć Wilna i Państwa Polskie 
go. Sfery polityczne litewskie uważają, że po 
tym pobycie oraz po wystąpich:u prezydenta 
| Strandmana w Wilnie Estonja złamała swą po- 


Ostry kryzys aprowizacyiny w Rosji 


Moskwa. 13. ź. PAT Radio. Ostry kryzys 
aprowizacyjny, panujący w Rosi od dłuższego 


łu. Sa duże trudmości w dostaniu mięsa jarzyn 
i ryb. Owoców najzupelniej niema, Kierowni- 


czasu, przybrał w ostatnich dniach wyjątkowo | otwo aparatu aprowizacyjnego przewiduje po 
iqekrawe formv. Brak na rvnku zunelnia nahia | corszenie sie svtnanii w naikl 4szvm czasie. 


. Ange w Normandii zokomunikował policji, 
' we wtorek, tj. na drugi azień po uprowadzeniu 


Odrarty atak na Bet Rife 


Nr. a 


— — 


Niemcy nie bẹdą zaproszone 
do Londynu 


Londyn. 13. 2. PAT Radio. W odpowiedzi 
na zapyiane Ediego z deputowanym w izbile 
Gmin. czv istun. cje zamiar zaproszenia przedsta 
wiciekk Niemiec do wzięcia udzału w obradach 
konferenci mo: skiej, MacDonald oświadczył, że 
obecnie ne istnieje żaden projekt rozszerzenia 
zakresu pracy toczącej się konferencji 

par" 


Nowe starcia między Heimwekrą 
a socjalistami 


Wiedeń, 13. 2. PAT. W miejscowości Bš- 
genburg pod Grazem, która już z początkieśm 
lutego była widownią strzelaniny między Heina 
wehrą a socjalistami, przyszło wczoraj w nocy. 
znów do awantur na tle politycznem. Przed 
lokalem, gdzie odbywało się zgdomadzenie 
Heimwehry, zebrała się znaczna liczba jej prze 
ciwników politycznych, którzy usiłowali wtar- 
gnąć do lokalu. Żandarmerja utworzyła kordom 
i musiała kilkakrotnie rozpedzać  bagrietarzi 
tłum. Jeden z oddziałów Feimwehry, wracają- 
cy ze zgromadzenia, został zaatakowany przez 
socjalistów i obrzucony kamieniami, Członko- 
wie Heimwehry odpowiedzieli strzałami, które 
jednak nikogo nie raniły. Awantury trwały do 


godziny trzeciej nad ranem 
NN 


„Deutschland, Deutschland* 
w szkołach austrjackich 


Wiedeń, 13. 2. PAT. Jak wiadomo, mini- 
sterstwo oświaty zarządziło, by w szkołach 
śpiewano hymn ludowy Haydena z nowym tè- 
kstem poety austrjackiego Kernstocka. Wiedeń 
ska rada szkolna ogłosiła w odpowiedzi na to 
roporządzenie, połęcające Śpiewanie  melodfi 
Haydena, lecz z tekstem „Deutschland, Deutsch 


land". 
a. ai 


Samochód z Kutjepowem? 


Paryż, 13. 2. (AW) Burmistrz miasteczka 
iż 


generała  Kutiepowa widział przejeżdżające 
przez tę miejscowość z nadmierną szybkością 
samochód, podobny do samochodu widzianego 
uprzednio w innych miejscowościach, Samo“ 
chód zmierzał w kierunku Trouville. 


Nowy sukces Petkiewicza 


Nowy Jork. 13. 2. (PAT) W środę Petkie 
wicz starcował w Zbrojowni 7 pułku Gwardji 
Narodowej do biegu na 1 milę ang., ti. 1609 m. 
Długodysiansowiec nasz odntósł zwycięstwo 
w pięknym stylu, nie będąc ani na chwilę niepo 
kojomy przez współzawodników. Czas Petkie- 
wicza 5 min, 25.6 sek, Cza sten świadczy o dal 
szej popsawie formy naszego biegacza Drugie 
miejsce za Petkiewiczem zajął Amerykanin Mil 
lan. Następny start Petkiewicza odbędzie się 
17 bm. w hali Madison Square Garden. 


lle pochłania niedzielny numer 


amerykańskiej gazety 


Biuro informacyjne, wychodzącej w Chicaga 
„Trybuny podaję, iż do wydania niedzielnego 
zużywa się papierówki z 218% ha, 21 tonn siar 
ki, 665 tonn węgla, 63.000 kon! parow. (HP) siły 
elektrycznej, 82.700.000 litrów wody, 28 tonn 
wapna i 800 tonn papieru. Według zaś infor- 
macji współpracownika nowojorskiego „Wordl”, 
zużywa wspomniana gazeta do niedzielnego nu 
meru 400 — 450 tonn papiesiu da drukowania, 
papierówki z 20 ha i przeszło 300 tonn węgla. 
Ta kolosaina konsumcja drzewa mogłaby w kró 
tkim czasie zniszczyć wszystkie lasy w Stanach 
zwłaszcza przy tak częstych pożarach jakie tam 
się zdarzają. Skłon ła to już przed wciną rząd u- 
merykański do tworzenia rezerwatów leśnych, 
do zajmowania na rzecz państwa olbrzymich 
nieraz terytorjów, W chwili obecnej znajduje 
se w rękach rządu 77 mili. ha lasów w Stanach 
+97 mili. ha lasów na Alasce. 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 15. Il. 1930 


Nareszcie usunięto ostatni przeżytek 


niewoli 


Dawne ograniczenia carskie uchylone 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 2. (Sin) Pierwszym pun- 
kiem porządku dziennego dzis.ejszego posiedze 
ia komisji konstytucyjnej było trzecie czyta- 
mie ustawy o uchyleniu ograniczeń wyznanio” 
wych i narodowościewych. Referent poseł Lie- 
bermann zaznaczył, że w myśl regulaminu 
przy trzeciem czytaniu dyskusja i wnoszenie 
nowych poprawekejest niedopuszczalne i że na 
leży przystąpić do głosowania. Referent przy- 
pomina, że rząd zaproponował. aby pierwszy i 
drugi artykuł projektu zastąpić nastęsującem 
brzmieniem: 

Zawarte w przepisach prawnych, wyda 
nych przed uzyskaniem państwowości pol- 
skiej ograniczenia praw, jak również przy 
wilejów obywateli z tytułu ich pochodze- 
nia, narodowości rasy lub religji nie mają 
mocy obowiązującej, o ile są sprzeczne ze 
stanem prawnym, wyn kającym z odzyska 
nia państwowości polskiej, bądź też są nie 
zgodne z postanowieniami Konstytucji o 
równości obywateli wobec prawa, chociaż- 


by takie przepisy wyjątkowe me były uchy 
lone wyraźnem rozporządzeniem ustawy. 

Poseł Hartglas zwraca uwagę, że z tekstu te 
go wynika, że są tolerowane ograniczenia pra 
wne po odzyskaniu państwowości polskiej i pro 
ponuje odpowiednie zmiany. 

Poseł Zwierzyński (Kl. nar.) stawa zastrze- 
zenia natury formalnej, 

Wlceminister sprawiedliwości Sieczkowski 
proponuje następującą zmianę tytuiu ustawy: 
„Ustawa o uchyleniu przepisów wyjątkowych 
związanych z pochodzeniem, narodowością, ra 
są lub religją obywateli Rzeczypospolitej”, Re 
ferent Liebermann zgadza się na tę zmianę. W 
głosowaniu przyjęto zarówno nowy tytuł usta- 
wy, jakoteż art. 1 w redakcji rządowej. Art. 2 
Stanowi, że ustawa obowiązuje od dnia jej oglło 
szenia, art. zaś 3. że wykonanie jel porucza pre 

"gwi rady miaistrów w porozumieniu z wła- 
ściwymi ministrami. 

Całą ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. 


Tracedis Zydów rumuńskich 


Czerniowce, 13. 2. ŻAT. We wsi Bała- 
ceanu na Bukowin'e podpalono w ostatnich 
dniach znaczną liczbę domów żydowskich. Jest 
to wynikiem wzmożonej agitacji cuzystów. 
Sołtys wsi LEŃ POSH „ii OSACE i 
| AE 


Wielka eoi w Palestynie 
Poźwięcenie lasu Eincieina w Dilb 


Jerozolima, 13. 2. ŻAT. Dziś w Chami- 
sza Asar b'Szwat odbyło się w kolonii Diłb uro 
czyste poświęcenie lasu Einsteina. Biuro cen- 
tralne Keren Kajemet otrzymało z tego powo- 
du szereg depesz m. in. od prezydenta Weiz“ 
manna, Organizacji Sjońskiej w Niemczech, 
dyrektora Keren Hajesodu Oskara Wasserman 
na, niemieckiego biura Keren Kajemcet, oraz od 
grupy przyjaciół Einsteina w Folandji. 

—2——- 


Mediy za HMrmki'sa 


Równe, 13. 2. ŻAT. Rodzice Hinkisa prze- 
słali listy do szeregu rabinów w Polsce z proś- 
dą o odprawienie modłów na intencję uratowa 
tia ich syna. 

— 


Nieporządki w kahale rówień- 
skim 


Równe, 13 2. ŻAT. Miejscowa władza ad- 
numstracyjna przeprowadziła rewizję działaj- 
mości tutejszej gminy żydowskiej. W wyniku 
rewizji ustalono, że gospoduika gminy prowa” 
dzona była w sposób niewłaściwy i marnotraw 
ny. W związku z tem władze wystąpiły na 
dryę sądową przeciwko radzic gminnej. Cały 
materjał przesłany został prokuratorowi. 
| nn 1 EE I OE |. OJO RE SA) 


Le 

Równeczesny zgon dwóch 

3 py 
przyjaciół 

W jednej z najbardziej wezęszezanych i najwytwor 
Sieiszych kawiarń w Rydze zdarzył się niedawno 
$ragiczny wypadek, który wstrząsnął do głębi całą 
Iadnością -toliicy Łotwy 
* Pewnego dnia o A ae pół do drugiej po połu- 
jóniu kiedy kawiarnia najbardziej kyła zapełniona, 
weszło dh nie! dwu stałych gości: 50-letni Paweł 
w.olemkowsk.. właścicieł domu i kina | jego pełuomo 
comik, starszy od niego Aiknis. 

Obaj, ek codziennie, kazali sohie podać kawę. 
ale zaledwie wypili parę lyków, kiedy Kolenkowski 
spadl z krzesła | zmarł nagle, W tej chwili Alknis 
podskoczył schylg się dc leżącego. ale zamiast mu 
eWodć pom «. sam mmal na ziemię. 

Jedea,z cbecnych lekarzy stwierdził u obu śmierć, 


trzymał za to listy z pogróżkami, że zostanie 


zamordowany jeżeli się będzie ujmował za Ży- 
dami. Zydzi zwrócili się do gminy żydowskiej 
w Czerniowcach z prośbą o pomoc. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


ARESZTOWANIE ROSJANINA KRYMINALI- 
STY w KRAKOWIE 

W ręce polic krakowskiej na dworcu osobowym 
wypadł mekki Amtologinusz Argomakow (lat 19), Ro- 
sjamin z Wilia, przy którym znaleziono aparat foto 
graficzny ¿raz notes ze spiseni urzędów państwo 
wych i kamidaców zagranicznych w Polsce. Jak się 
okazaio, śigomakow uciekł przed kilku dniami z 
Wilna, gdzie skradł ojcu swemu kwotę 500 zł. Wspól 
nie z miejak.m Orłowskim, aresztowanym w Sosnow 
cu, dokona: Arzomakow napadu rabunkowego w po 
ciągu pod Ząbwowicami'na pewną nauczyciekę, któ 
rą obrabował. Nadto Argomakow mma na sumieniu 
ilmy jeszcze napad bandycki, Jako podeirzancgo 0 
szpiegostwc przekazały go wladze policyjne oddzia 
łowi 2 sztabu prey krakowskiem DOK. gdzue stwier- 
dzono, że zresizowamny opryszek nie jest poszukiwa 


ny za szpiegostwo. Wobec tego policja przekazała | 


go cywilnym władzom sądowym. 
na zw 


— WSKUTEK WYBUCHU DYNAMITU przy kopa 
mu studn, w Pychowicach zranieńe zostali wczoraj 
popołudnm udtamkami skały robodncy Franciszek 
Pietroń (lat 49) i Władysław Sewira (lat 45). Oduwe 
ŚM oni rany na twarzach oraz uszkodzenia oczu 
wobec czczo zawezwany z Krakowa lekarz pogoto 
wia przeviózi.ich na klimikę okulistyczną. 


cała publiczność orzekła, że jest o alrucie. a reszik. 
potraw na ‘ch stole zabrano i oddano prokuratori: 
do zbadan:2, 

Ta. jak się domyślano. zbrednia. podnieciła 
obraźnię widzów tragicznego wypadku. Znaleźli się 
jej świadkowie, którzy twierdzili, że mż przed kata 
strofą jakaś nieznana kobieta przeszła wolnym kro 
kiem przez kawiarnię i dała znak Kolenkowskiemn. 

Drudzy *wierdzili, że to Alknis orru Kolenkowskie 
go, a potem sam sobie życie odebra:, a nawet zapc 
wn.aii że zmają nazwisko kobiety, e którą rzecz po 
szła. 

Tymczasem w proscktorium pracowali lekarze 
po długich badaniach anatoniicznych i chemicznych 
stwierdizij! rzecz o wiele sensacyjniejszą: Oto oba: 
przyjaciejo Koienkowski . Alkins, w tei samei minu 
cie, prawe w tej same, sekundzie umar śmiercią 
naturainą ra tę sama chorobę, tj. na udar sercowy 
Lekarze me kryją zdania. że taki wypadek jest o 
wiele rzadszą | semsacyjnieszą rzeczą, niż wszystkie 
przypuszczalne ; przypuszczane zbrodnie, 


WY | 


: przedstawia w 
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Z GIEŁDY 


Giełda kraliowska 


Kraków, 13. 2. 19%%0. Akeje w zastoju. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Chodorów 112 

Papiery procentowe: A-proc. Uren Pog, inwe- 


stycyjna1ż6—126.25, 4 i pół proe. Listy 
Banku Krajowego 49.85 

Zebranie giełklowe zaznaczyło mn.malną chąć 
do zawierania ani Większość papierów 
w zupelnem zaniedbawiu W oninunalnych ilosciach 
robiono jedynie Uhodorewem po zursie lekko mo- 
cniejszym. Ruch ospaiy. Z papierów procenio- 
wych silniej poszuatwano i-proc Pran Poz in- 
wesłycyjna przy lenceneji w dalszym aiugu moe- 
Liejszej PO imie Prem” ozsa si 
Większe. o-proc. Prem. Poź. dolarowa w płaceniu 
7325 bez transakeyj 
Na pogieldziu robione 
ska po kursie 20. 
Waluty i dewizy: oliejataie boz rushu 

Na rynku walutowym w obrotach prywalnzch 
i miedzybankowych sytuacja bez szczesńlni cje rych 


Aastawnę 


odynie akcjami Przewor 


zmian. Nastrój spokojny. Popyt niewielki W Kra- 
kowie . dolar golówkowy 3.87-3.87 i pół, czeki 
bankowo 8.89 i trzy czw. do 8% i trzy czw. War- 


szawa doł. 8.86 i pół do 8.87. czeki 8.89 i jedna 
czw, do 890 i jedna czw. Lwów do! 886 i Irzy 
czw. do 8.87 i i czaki 889 i pół do 890 1 pół 
Katowice dol. 8.87—8,88, czeki 800—5% i trzy 
czw. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony 


Giełcia warszawska 


Warszawa, 13, 2 PAT. Akcje: Bank Polski 182 
i pół, 182, Warsz. Tow. Fabr Cukr. 30 1 pór, 
Klucze 61, Lilpop 25, Ostrowiec s. B. 60 i pół, 
Starachowice 21, 21 i jedna czw, Pożyczki: 4-proe. 
prem. poż. inwestycyjna 126 i pół, 5-proc. poź. 
dolarowa 79 i trzy czw. 6-proc. poż. dolarowa 79, 
10-proc. poż. kołejowa 102 50, 8-proc. L. Z, Banku 
Gosp, Kraj, 4. 

Waluty: Dolary 8.87, 8.89, 8.85. Dewizy: Gdańsk 
113.37, 173.80, 172.94, Londyn 43.36 i pół, 48.47, 
43.26, Nowy Jork 8.902, 8.922. 8.882, Paryż 34.94, 
35.08, 34.85, Nowy Jork 8.92, 8.94, 8.90, Szwajcarja 
172.08, 172.51, 171.65, Wiedeń 125.56. 125.87, 125.25, 
Włochy 46.69, 46.81, 46.57, Berlin 242%. - 


Gielda wiedenska 


Wiedeń, 13 2 PAT. Waluty i dewizy: geria 
169.29—169.79, Budapeszt 125.88—124.18, Bukareszt 
420 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósi Lon 
dyn 34.47 i pół do 3457 i pół, Nowy Jork 708.86 
—711.35, Paryż 27.75 i pół do 2785 i pół Praga 
20.97 i pół do 21.05i pół, Warszawa 79.45—79.78, 
Zurych 136.74—137.24, Amerykańskie 704.70—708.70 
Niemieckie 169.04—169.64, Angielskie 34.44 i pół do 
34.60 i pół, Francuskie 2.85—-28.01. Włoskie 37.08 
—37.25, Polskie 79.51-—79.91, Szwajcarskie 136.39 
Pow Czeskie 20.94-21.06, Węgierskie 124.10— 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 
«kie 22, Kompas 12.10, Cement 93, B 
Karpaty 5.90. 

Giełda zurychska 


Zurych, 13. 2 FAT. Paryż 2029 i trzy caw., Lon- 
dyn 2519 i trzy czw, Nowy Jork 5.18.30, Belgja 
72.21, Włochy 2712 i pół, Berlin 123.72 i pół, Wie- 
deń 72.96, Praga 15.33 i trzy czw. Warszawa 58.07 
i pół, Budapeszt 90.60, Bukareszt 3.08 


„68, Ture- 
Wary 110, 


ZE SPORTU. 


ŻKS HAKOAH. Dnia 8 bm. odbylo się Dorocz- 
ne Walne Zgromadzenie ZKS. Hakoah Przewodni 
czący p. Knobel przedsiawia całowoczną działal- 
ność Zarządu, nadmianiując przejście naszej dru- 
żyny piłkarskiej do klasy wyższej rozdaje nagro- 
dy ufundowane za mistrzostwo klubowe sekcji 
ping- pongowej Zandbergowi, za drugie miejsce 
p. Kleinmannowi oraz p. Goldbergowi za mistrze- 
stwo drugiej klasy. Panu Kunzowi.I wręcza że- 
ton jako Kapitanowi drużyny piłki nożnej, ufua- 
dowany przez graczy drużyny. P Siisser juko se- 
kretanz klubu i p. dr Hornung jako kicrownik 
sekcji pilki nożnej i ping- ponguwcj, zdają spra- 
wozdanie ze swych czynności. Po udzieleniu na 
wniosek komisji kontrolującej absoiuto jum skar- 
bnikowi, otwiera maezewodniczący dyskusię. któ- 
ra trwa do godz, 1 w nocy. P Sùsser z ramienia 
Zarządu w dłuższem przemówieniu wyjaśnia i 
jakich warunkach Zarząd musiał 
pracować, poczem Walne Zgromadzenie przez a- 
klamację udzieliło abszlutorjum ustępującemu Wy 
działowi. Dalsze obrady z powodu bardzą pół- 
rej pory przerwano. uchwalajne drugie Walne 
Zgromadzenie (jako dolionczenie) nn dzień 18 bm. 
w lokalu wlasnym z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Wybór nowych władz 3) Wnieski 
1 interpelacje Początek o godz. TW) wieczór (MS) 


4 
4 
TECHNIK dentystyczny 
pracujący samodzielnie 
w złocie i kauwozukm, ja- 
koteż i oporatywiee tech. 
nicznei. poszukuje posa- 
dy od 1 marca, nałchęt- 
niei w Krakowie. Zgło. 
szenia pod „Technik den 
tystyczny”* do Adm. „N 
Dziennika”. 397x 

UPRAWNIONA, konce 
slonowana dentystka szu 
ka posady, ewentwalnie 
spólnika z mieszkaniem 
i urządzemiem: Salomea 
Fischbein, Rymanów. 
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POKOJ UMEBLOWANY 


z OE K=HVv>— M 
Posad poszukują p 
— e 


Lokale 


Ww 


z osobmem wejściem do 4; TIE = 
wynajęcia dta urzędnika Wa: EEE 
"m iwa, mi . ANGIELSKIEGO — poie- 
Daga 33, HI. póetro. į dynczo i zbiorowo u- 
p! dziela dyplomowany na 

í 


mczyciel. Zgłoszenia pod 
„Mgr.* do Admin. „Now. 
Dziennika, 2015 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe ko. 
nespormdencyjne, profeso 
na Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: Du- 
chaltenji, rachunkowości 
kupieck.ej, korespondeń- 
aji handlowej, stenogra- 
fa nauki handlu, prawa. 
kałigrafji pisania na ma 
szynach, towarozna w= 
stwa, angielskiego, tran. 
cuskiego, niemieckiego. 
pisowni oraz gramatyki 
połsk.ej Po skończelwu 
świadectwo. — Żądajcie 


POKÓJ słoneczny, fron- | 
*owy, z osobnom wej- 
ściem dla 2.ch panów od 
1 marca b. r. do wyna- j 
focia, Wiadomość: Cho 
czner, Brzozowa W, MI 
piętro. 
RE E | 
4 Sprzedaż > 
m å EŃ 
OKAZYJNIE do sprzeda. 
| mia kredens biało-lakiero 


b prospektów ! 256a 
z M 

4 Różne STENOGRAFJI polsko- 

z niemieckiej szybko, naj- 

'  DENTYSTYCZNY Za. | doskonaiej wyucza — 

(zbiór listów  handlo- 


kład wydzierżawię leka. 
powi, lub  technikowi 
konocsjon. — Zgłoszenia: 


wych) Zofja Schówgutó- 
woa, Podbnrzezie 2, 


Unger, Rzeszów, Zbysze 191g 
wskłego _ ____ 3x) MATURZYŚCI korzysia 
CHOROBY serca, Base- | ia stale z lektur bogato 

zaopatnzonej  wypoży- 


" dow, astma. Sanatorjum 
„Sahis* Dra Kupczyka | 
Keaków, ui. Szujskiego | 

| 


czalmi książek A. Gum- 
pllowócza, ml, Bracka 9 
front. 215er 


UDZIELAM lekcyj — ce 
wy przystępue. Zgłosze. 
nia do Adm. „N. Dzien- 


2163er 


KĄPIELE 
NATRYSKOWE 


(tusze) ciepłe, zimne w 
oddzielnych kabinach 


dla Pań i Panów 
ŁAŹNIA RZYMSKA 


Kraków 
i ulica św. Sebastjana 9 


STUDENTA energiczne 
go na 3 godziny popolu- 
dniowe do chłopca 10-let 
niego poszukuję. Wiado- 
mość w Biunze Ogłoszeń 
Stattera. Rynek 8. 275er 


Za darmo 
podam kaźdej pani bardzo 


cia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 243b 


ladajcie tylko oryginalnej EKULSJI SCOTTA 


t 


| 


| 
| 
| 


„NOWY DZIENNIE" sobota 15 lutego 1930 


m AA M | w AA wana 


Emulsja 
ACOTTA 


Zü znana od Jat wielu na całym Świecie 
Ae jest najlepszym sprzymierzeńcem 
dzieci. Emulsja Scotta wzmacnia sy- 
stem kostny, wpro wadza do orga 
mzmu pożywne czynniki: witaminy. 
fosfór, wapno, tłuszcze w postaci naj 
bardziej lekkostrawnej. Każdy lekarz 
potwierdzi te wyjątkowe zalety pre: 
rarata. Emulsja Scotta jest do naby- 


L. Siibermann, Berlin W. 30 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży, — tudzież 
przyimuje zarząd realności w Berlinie Śródmie- 
Ściu i na przedmieściach (Grossberlin). Referen 
Gie na żądanie może podać. 


kz Przetargi pubiiczne K 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych 
w Tarnopolu ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
materjałów faszynowych dla regulacji odcinka Zbru- 
cza w Tarnorudzie (powiat Skałat). 

Przetarg ten odbędzie się w Dyrskcji Robót Publi- 
cznych w parterze budynku przy mi. Mickiewicza 
L. 26 w Tarnopolu, dma 20 lutego 1930, o godzinie 
10 przed południem. 

Zapotrzebowame, a mające się dostawić do budo- 
wy w Taraomudzie materjały wynoszą: 

1.670 micirów sześc, faszyn lasowych; 

560 metrów sześc, faszyn wilalowych ú 

33.540 palików faszy nowych. 

Szcezogółewe i ogólne warunki dostawy jnogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w biurze Nr. 4, 
Dyrekcji Robót Publicznych w Tarmopolu, 


4 UJ 
DŁĄ 
z Ronel 
o EDEN: 


mU UO 
t znanym, wledeńskim— po gwagp 


nieszkodliwym środkiem p RENOTIL?”, uzu, 
wa każdy — nawet bez pomocy Jryzjefa me; 
clągu 2 godziny sima eni] ga 
pierwotny mtodociagy kolor połytk. | 
dokładnia kolor włosów: 13 malowy blong Z) 
4jasnoblond 3} eiemnoblond 4) Jasnobrońzowy 
6] ciemnobronzowy 6? czarny. Cena -£l Twe 
Gpaków. t wysyłka Z4. J Z zamówieniem prosimy „ga 
ra e 7= pobon T RE A 
esłania Zł7.= z góry ża porto € opakowam 
aię liczymy: Dla pp. fryzjerów na łądamąa rieatrab 
Re opakowanie. Nia akomplikowańy, łatwy 'SPO 
użycia, atesty nieszkodiiwości dofączamy. 
rasentom na Ządania prospekt bezplatnie, ` 


Wysyłka na Pota: R. Stltentela, Lwów. Liana gapiaky. F- Ni, 6%, 
© 
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TROCHĘ HUMORU 


taj 


NASZE SŁUŻĄCE. 


Za szybki skutek pozosta- 
nie mi każda pani wdzię- 
ceną. A. Gebauer, Stettin, 
M. 32. Friedrich-Eberstr 105 
(Niemcy) Dołączyć na por- 
ox torja. 


skuteczny środek przeciw 


sklepowe, daecymatna 
ciężarki i miary cechowane 
po przyatcpnyc: canach 


S. LANDESDORFER 


Handei towarów żelaznych 
Kraków-Podgórze, Nynekl3 j 
E aaa c CA 


Wydawcą: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmumt Hochwald 


Kilka maszyn do pisa- 
nia prawie nowych 
Underwood 
Ramington 
Schmith Braun 
bardzo tanio na raty 
sprzeda 


MAX LÜWENSTEIN 


raków 


Iwierzyniecka 0, Il.p. 


— Dlaczego ta nowa służąca podaje do sto- 
łu w kapeluszu? 

— Powiedziała mi, że jeszcze nie wie, czy 
zostanie u nas. 


= 


to imteresuic się kinem 
to gra na fihnach 
to chce poznać kino 


ten czyta 


KUFJER FILMOWY 


zawiera 


i jest najtańszem pismem cena 30 zr. 
cena kwartalnie Zł, 3 cena półrocznie ZA, 6. 
konto PKO 153210 


Redaktor naczelny: Jerzy Braunu 
Sekretarz redakcji: Józef Fryd 


promiumerata zapłacona do 15 kitego 
tylko Zł. 2'50. 


aiciekawsze artykuły 
ajnowsze artykuly 
ajladniejsze Justracje 


| POL SZYLDI 


t Nowa urządzona fabryka szyldów i wyrobów 
metalowych, Sp. z ogr. poręką, Biała dostarcza 


SLYLDOW EMALJOWANYCH 


| to cenach bezkonkurencyjnych į bardzo szyb» 
| ko. Zastępstwo na Małopolskę Sz. Weinberg, 
Kraków, Skaw ńska 10. Wuszastępcy w każdem 
{mieście powiatowem poszukiwani, 


 ( EEARAĘ 


Zgioście swoje przystąpienie do nowo 
olworzonego oddziału 


wkładek oszczędnościowych 
z premjami 
— Pewność wkładek gwarantowana. — 


Oddziały obłigacyj i wkładek oszczędno- 
ściowych przyjmą jeszcze zdolnych za- 
stępców. — — Żądajcie prospektów z 


Powsiechnego Zakładu Kredytowego Spółdz. z ogr. par. 


Lwów, pl. Mzrimeki 6-7. Konto czek. Warszawa 154-154 


| 
| 
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ZWIĄZER RREDYTOWY 
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 


WBOBOWEJ 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
podaje niniejszem do wiadomości że z dniem 


2 lutego b. r. rozpoczyna swoje działalności i 
między iunemi zajmuje się inkaseni weksli i 
wimikutacjami wszelkiego rodzaju na Bobowę i 
okolicę — Załatwia szybko, — Liczy tanio. 
Dr. Semel. 354x Izrael Holländer. 


»NARÓD« 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK 
Nr. XI. ZYDOWSKI Str. 116 


Cena numeru pojedyńczego 70 groszy. — 
Abonament roczmy 6 zł. półr. 3 zł. 20 gr. 


kwartalny 1 zł. 70 gr. — P. K O. 18282. 


Adres: „Naród“, Warszawa, skr. poczt. 500 


Numer okazowy — po nadesłania 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. O. 


Komplet I.—X. w cenie 3 zł. po nadesłamiu 
czekiem P. K. O. (lub w znaczkach). 


- . Redaktor nacz elny: Dr. Wilhelm Berkelharmmer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzesz kowej 7. pod zarządem Maksymiijana Fełdmana 


